
2 min dolarów
zarobił „Orbis“

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
■i U

na turystyce
WARSZAWA (PAP)

f W ubiegłym roku za pośre­
dnictwem „Orbisu" przebywa­
ło w Polsce 42,5 tys. turystów
zagranicznych, czyli o blisko
20 proc, więcej niż w 1953 r.

jw liczbie tej znajdują się cu-

r■ zagranicznej Rok XI

„Często, zbyt często
słyszymy: cóż mnie to
obchodzi? Cóż mnie
to wzrusza? Że krad-

nq? Przykre, ale ja nie.
Że pijq? Ja jestem
trzeźwy. Bumeluja? Ja

spełniam obowigzki na

102, niechże sobie

państwo redzi z obi­
bokami. Niechże so­
bie państwo...”
W ten sposób zaczyna sie

artykuł „7-MIL OD DRĘT­
WEJ MOWY”, który prze­
czytacie w jutrzejszym nu­
merze „Gazety”.

dzoziemcy, którzy przyjeżdżali
do naszego kraju indywidual­
nie, bądź grupowo, lub jadąc
tranzytem do Zw. Radzieckie­
go zatrzymywali się u nas kil­
ka dni).

Z krajów kapitalistycznych
przybyło do nas 30 tys. cudzo­
ziemców w tym 8,5 tys. oby­
wateli amerykańskich ‘oraz 7,5
tys. francuskich. Dominowały
wśród nich grupy naszych ro­
daków, którzy bardzo licznie
odwiedzali w ub. roku swe ro­
dzinne strony. Nie brakowało
także turystów z krajów de­
mokracji ludowej. Największą
popularnością cieszyły się na­
sze miejscowości wczasowe

wśród przybyszów z Czecho­
słowacji, Węgier i Związku
Radzieckiego.

Wpływy dewizowe „Orbisu"
z turystyki zagranicznej osią­
gnęły w ub. r. kwotę blisko 2
min dolarów.
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Rozpoczyna się budowa
gigantycznego

rurociągu naftowego
, WARSZAWA (PAP)
• Prace związane z rozpoczę-
cieńT '‘bud owy

'

polskiegT? od­
cinka dalekosiężnego rurocią­
gu naftowego, który biec bę­
dzie ze Związku Radzieckiego
do naszego kraju i NRD, we­
szły już w końcową fazę. Za
kilka dni projekt budowy roz­
patrzy kolegium Ministerstwa
Przemysłu Chemicznego. Po

zaopiniowaniu przez eksper­
tów sprawa tej wielkiej inwe-
Etycji stanie się najprawdopo-

Nowe oddziały
. Polskiego Towarzystwa
i Asłronautycznego
j WARSZAWA (PAP)
■Jedno z najmłodszych na­
szych towarzystw o charakte­
rze naukowym — Polskie To­
warzystwo Astronautyczne sy­
stematycznie rozwija się. Do
istniejących pięciu jego od­
działów w Warszawie, Krako­
wie, Wrocławiu, Katowicach i
■Lublinie, doszedł ostatnio no­
wy, szósty oddział, w Mielcu.
W stadium organizacji znaj­
duje się obecnie oddział PTA
w Gdańsku. Towarzystwo li­
czy juz prawie 500 członków,
W większości młodych pracow­
ników naukowych, inżynie­
rów i techników.

dobniej przedmiotem uchwały
Komitetu Ekonomicznego Ra-

-dy- Ministrów. Rozpoczęcie bu­
dowy nastąpić ma już w kwie­
tniu br., i to równocześnie w

kilku punktach.
Rurociąg, który dzięki swo­

jej średnicy, przekraczającej
pół metra, należeć będzie do
największych w świście — zo­
stanie w pełni zautomatyzowa­
ny. Stacje pomp rozmieszczo­
ne na trasie, specjalne zasta­
wy uruchamiane elektrycznie,
liczna aparatura kontrolno-
pomiarowa umieszczana w

niewielkich odległościach —

czuwać będą bez przerwy nad
przepływem ropy, reagować
natychmiast na najmniejszą
awarię. Całą tę trudną i od­
powiedzialną pracę — czuwa­
nie nad sprawnością rurocią­
gu -- pełnić będzie właściwie
jeden tylko człowiek — dy­
żurny inżynier nowoczesnej
stacji dyspeczeralkiej, która
zbudowana zostanie w środko­
wym odcinku rurociągu na

terenach Polski. Sterowalnie
na odległość wiąże się nieroz­
łącznie z całym systemem u-

rządzień telekomunikacyjnych,
pozwalających na stale po­
rozumienie się nie tylko z

poszczególnymi stacjami pomp,
ale także z każdym punktem
na trasie.

JP Sądzie Wojewódzkim

Spłonęło 800 akt spraw
karno - rewizyjnych

2 stycznia 1960 r. w budyn­
ku Sądu Wojewódzkiego przy
ul. Grodzkiej 52 podczas po­
żaru na II piętrze uległa spa­
leniu drewniana szafą zawie­
rająca 800 akt spraw karno-
rewizyjnych. Spaleniu uległa
również szafa znajdująca się
na parterze, a mieszcząca w

sobie akta przeznaczone n«

makulaturę.
Pożar na II piętrze zauwa­

żyła o godz. 6 ramo sprzątacz­

,W 142-giej grze „Lajko-
msa wygranych z 5-rna
trafieniami nie ma. Wobec
tego zgodnie z postano­
wieniami punktu '6-po re­
gulaminu gry R w°0 t y
zgry139—zł88.352,zgry
140 — zł 88.436, z grv 141
- zł 84.038 i z--,ry 142 —

zł 90.927: lłAZl«*/l: 351813
zł przeznaczone na te wy­
grane przechodzą na „FUN­
DUSZ PIĄTKI”. Tak wiec
na wygrane z pięcio­
ma trafieniami
w najbliższej grze będzie
już około 440.000 złotych.

Ponadto ustalono: 34 wy­
grane. z 4-ma trafieniami
po zł 3.342, 1.748 wygra­
nych z 3-ma trafieniami
po zł 65, 27.403 wygranych
z 2-ma trafieniami po z! 5.

ka Sądu Wojewódzkiego,
zgłaszając o tym fakcie naty­
chmiast pełniącemu służbę
portierowi, który w tym sa­
mym czasie przystąpił do ga­
szenia zauważonego pożaru
makulatury, a nie zaintereso­
wał się zupełnie zgłoszonym
mu wypadkiem, jaki miał
miejsce na górnych piętrach
Sądu Wojewódzkiego. O wy­
buchu pożaru powiadomił on

Straż Pożarną dopiero przed
godziną 9.

Na miejsce pożaru przybył
biegły z Instytutu Ekspertyz
Sądowych, który wspólnie z

oficerami MO stwierdził, iż
pożar powstał na skutek ce­
lowego podpalenia akt. spraw
rewizyjnych, znajdujących się
w drewnianej szafie na II pię­
trze. Wskazuje na to zarówno
odcięty skobel druciany przy
którym znajdowała się maleń­
ka kłódka, zabezpieczająca do­
stęp do szafy, jak również
fakt, że dzień poprzedni (No­
wy Rok), był wolny od pracy
Najprawdopodobniej spraw­
ca podpalenia dla zdezorien­
towania podłożył ogień jedno­
cześnie pod makulaturę, znaj­
dującą się w korytarzu na

Parterze.
Śledztwo w sprawie pożaru

na zlecenie Prokuratury pro­
wadzi Komenda Miasta MO w

Krakowie.

Krakowska
pgpAN KOWTETU WOJtWOOZKItGO POlSKltj zjtpŃOCZOŃŁI. >AltTII./.RÓ»OTNICZłJ

Kraków, środa 6 stycznia 1960 r.

są logiczną konsekwencją
gorączkowej odbudowy
militaryzmu niemieckiego

Oświadczenie Zarządu
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CORAZ WIĘCEJ
HONOROWYCH

DAWCÓW KRWI...

„Oddając krew ratujesz
życie choremu”... Hasło to
znalazło głębokie zrozumie­
nie wśród naszego społe­
czeństwa. Dowodem tego
jest coraz większa ilość
osób zgłaszająca się na ho­
norowych dawców krwi.
W pierwszej tylko połowie
bieżącego roku honorowo
oddało krew około 6,5 tys.
osób, co stanowi całorocz­
ny „bilans” ubiegłego ro­
ku. Łącznie w 1959 r. ze­
brano już w ten sposób o-

kolo 6 tys. litrów krwi.
Na zdjęciu: w Warszaw­

skiej Stacji Krwiodawstwa
— tak oto wygląda sam za­
bieg pobrania krwi.

CAF — fot. Szyperko

la Konkurs im. Fr. Chopina
zgłosiło udział

140 muzyków
z całego świata

WARSZAWA (PAP)
Za. kilka dni ogłoszona

zostanie ostateczna lista
kandydatów — uczestni­
ków VI Międzynarodowego
Konkursu im. Fr. Chopina.

Ogółem z całego świata
zgłosiło udział w konkur­
sie ponad 140 młodych mu­
zyków. Najwięcej zgłoszeń
wpłynęło z USA, krajów
Ameryki Południowej oraz

Francji. Ze względu na o-

graniczony termin wszyst­
kich przesłuchań (łąicznie
w trzech etapach trwać one

'będą ok. 70 godzin) do kon­
kursu dopuszczonych zo­
stanie ok. 85 osób. Podsta­
wą do ostatecznego zat­
wierdzenia kandydata są
przede wszystkim jego kwa­
lifikacje.

*

Pod czułym okiem na­
szych wybitnych profeso­
rów przygotowuje się do
konkursu kilkunastu pia­
nistów z całego świata na

specjalnie zorganizowanych
kursach interpretacyjnych
dla muzyków zagranicz­
nych. Kurs ten ukończyło
niedawno 5 młodych piani­
stów z NRD, obecnie uczę?
sinikami jego są muzycy z

Austrii, Iranu, Izraela, Ka­
nady, Meksyku i Węgier.
Również i członkowie pol­
skiej ekipy pod kierowni­
ctwem swych profesorów
przez kilkanaście nieraz go­
dzin dziennie pogłębiają
trudny kunszt interpreta­
cji muzyki Chopina.

*

Dużą wesołość ale i pe­
wną konsternację wzbudził
ostatnio przysłany do To­
warzystwa im. Fr. Chopina
wycinek z londyńskiego
„Dziennika Polskiego" z in­

formacją o rozpoczynają­
cym się wkrótce konkursie.
Pisząc o przygotowaniach
do tej wielkiej imprezy
muzycznej „dobrze" widać
zaznajomiony z tematem
autor notatki podaje rewe­
lacyjną wiadomość, jako­
by wśród kandydatów na

konkurs znalazły się naz­
wiska: Zbigniewa Drzewie­
ckiego ,Jana Ekiera i Wan­
dy Wiłkomirskiej.

L.
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Nowa wyprawa GOPH
w poszukiwaniu

zaginionych
studentów

ZAKOPANE (FAP)
We wtorek 5 bm. po połud­

niu wyruszyła w góry nowa

wyprawa GOPR, aby wyjaśnić
jak doszło do tragicznego za­
ginięcia 3 studentów z Wro­
cławia — Biedermana, Panfi­
la i Hanzolda.

Wyprawę złożoną z 14 osób
prowadzi doświadczony kiero­
wnik tatrzańskiej grupy GOPR
Zygmunt Wójcik. Zamierza
ona dotrzeć do przypuszczal­
nego miejsca wypadku — do­
liny Żabich Stawów Białczyń-
skich.

Jak twierdzi kierownik wy­
prawy, jeśli wrocławianie nie
zostali porwani przez lawinę i
wciągnięci do Stawów, powin­
no się udać ich odnalezienie
oraz wyświetlenie tego tragi­
cznego wypadku. Wyprawa po­
wróci do Zakopanego we śro­
dę 6 stycznia wieczorem.

Jui za & <Sni

Głównego
WARSZAWA (PAP)

W związku z nasileniem się
fali ekscesów neofaszystow­
skich w Niemieckiej Republice
Federalnej i w Berlinie za­
chodnim, Zarząd Główny
ZBoWiD ogłosił następujące
oświadczenie:

Nasilenie się fali ekscesów
neofaszystowskich w Niemiec­
kiej Republice Federalnej i w

Berlinie zachodnim budżi co­
raz większy niepokój i oburze­
nie w szeregach b. bojowni­
ków ruchu oporu i ofiar terro­
ru hitlerowskiego w naszym
kraju.

Dla każdego kto przeżył ge­
hennę okupacji hitlerowskiej,
kto był świadkiem barbarzyń­
skich wyczynów ludobójców
spod znaku swas‘tyki, kto po­
znał ich zwierzęce oblicze w

Oświęcimiu, Majdanku i set­
kach innych kaźni hitlerow­
skich, i dla każdego, kto śle­
dzi politykę uprawianą przez
reżim boński, jasnym jest, że

ekscesy antysemickie i faszy­
stowskie w NRF nie są przy­
padkiem, ani sporadycznymi
wybrykami nieodpowiedzial­
nych młodzieńców. .

Są one logiczną konsekwen­
cją gorączkowej odbudowy
militaryzmu niemieckiego pod
dowództwem b. generałów hi­
tlerowskich, systematycznego
propagowania idei odweto­
wych, obsadzania anaratu ad­
ministracyjnego, sądowego i
rządowego ludźmi Hitlera,
prześladowania demokratycz­
nych działaczy i organizacji,
tolerowania i popierania zrze­
szeń faszystowskich i parami­
litarnych.

Wszystko to stanowi w NRF
zachętę dla faszystowskich
elementów, zatruwających u-

mysły młodego pokolenia ide­
ami rasizmu i odwetu, jak ró­
wnież podnietę dla podobnych
wyczynów elementów
stowskich
krajów.

Zamach
faszyzmu
konany przez ministra spraw
wewnętrznych, b. SA Schroe­
dera, był jednym z licznych
sygnałów alarmujących o gro­
źbie przejścia faszystowskich
organizacji do demonstracji i
czynów, będących niezbitym
dowodem kultywowania zbro­
dniczych tradycji hitleryzmu,
za walkę z którymi rząd boń­
ski pragnie zdelegalizować
związek, zrzeszający b. anty­
faszystowskich bojowników
różnych przekonań.

Protestując jak najostrzej
przeciwko wyczynom hitlero­
wców i przeciwko próbom

ZBoWiD
władz NRF bagatelizowania
ekscesów faszystowskich, Za­
rząd Główny Związku Bojo­
wników o Wolność i Demokra­
cję domaga się, w imię pa­
mięci milionów polskich ofiar
hitleryzmu, w imię humanita­
ryzmu, demokracji i pokoju,
natychmiastowego
kresu przestępczej
ści faszystowskich
w NRF, surowego
sprawców ekscesów, zakazu
zrzeszeń paramilitarnych i hi­
tlerowskich oraz propagandy
rasistowskiej i odwetowej,
swobody działania dla demo­
kratycznych i pokojowych or­
ganizacji w Niemieckiej Repu­
blice Federalnej.

*

położenia
działalno-

organizacji
Ukarania

PRÓBNY SPIS LUDNOŚCI
W całym kraju, w po-

. nad pięćset obwodach
przeprowadzany jest obec­
nie tzw. próbny spis lud­
ności, który poprzedzi wiel­
ki powszechny spis ludno­
ści. Odbędzie się on w gru­
dniu bieżącego
mie wszystkie
kuli ziemskiej.

Na zdjęciu:
obwodowy — Wiesława Pu-
rowa zbiera informacje po­
trzebne do spisu w miesz­
kaniu Jerzego Kurka (War­
szawa, ul. Jenicka 8 m. 16).

CAF — fot. Miedza

roku i obej-
państwa na

rachmistrz

POSZUKIWANIA
CIEPŁEJ WODY

DLA ZAKOPANEGO

Zakopanem prowadzone są

w szeregu
faszy-

innych

ofiarna związek
(VVN) w NRF, do-

Górnicy kopalni
„Trzebionka

nadal walczą z żywiołem
KRAKÓW (PAP)

Górnicy i ekipy wezwane na

pomoc z niesłabnącą siłą wal­
czą z wodą, która napiera do
będącej w budowie kopalni
rud cynkowo - ołowianych
„Trzebionka". Wody przybywa
w dalszym ciągu ok. 60 tys. m

sześć, na dobę, co stwarza po­
ważną groźbę dla całej ko­
palni.

Woda czerpana jest bez prze­
rwy kilkoma pompami. W nie­
zwykle ciężkich warunkach
górnicy rozpoczęli 5 bm. mon­
taż dalszych. W strumieniach
tryskającej wody odbywa się
w szybie uszczelnianie dużego
rurociągu odwadniającego,
który został uszkodzony w

chwili wdarcia się wody.
Jak informuje dziennikarza

PAP — dyrektor będącej w

budowie kopalni „Trzebionka"
inż. W. Kapuścik — tylko dzię­
ki niezwykłemu bohaterstwu
i ofiarności brygad górniczych,
walczących z żywiołem, nie
dopuszcza się do zatopienia ca­
łej kopalni. Załodze zaatako­
wanej przez wodę kopalni po­
magają liczni fachowcy z

przedsiębiorstwa budowy ko­
palń rud z Bytomia, Przedsię­
biorstwa Montażu Urządzeń
Kopalnictwa iRud z Częstocho­
wy, doświadczeni praktycy ze

Zjednoczenia Budowy Kopalń
Rud w Warszawie i Zjednocze­
nia Górniczo-Hutniczego Me­
tali Nieżelaznych w Katowi­
cach oraz brygady górnicze z

kopalń rud z całej Polski.

Protest przeciwko wyczy­
nom neofaszystów w NRF u-

chwalił również Zarząd Głów­
ny Towarzystwa Społeczno-
Kulturalnego Żydów w Polsce.

w

poszukiwania cieplej wody. Jak

przypuszczają specjaliści, gorąca
woda płynie swobodnie gdzieś pod
ziemią w wielu miejscach stolicy
Tatr. Odszukanie jej i odwierce­
nie — oto zadanie dla fachowców.
Jeżeli uda się dotrzeć do niej, bu­
dowane obecnie basen kryty i o-

twarta pływalnia miałyby przez
cały rok wodę o równomiernie

cieplej temperaturze.

Nowe dane o wojnie
z zakonem krzyżackim

Getyndze (NRF) docent Uni­
wersytetu im. M. Koperni­
ka w Toruniu — dr Marian
Biskup.

Materiały szwajcarskie do­
tyczą m. in. bezpośrednio woj­
ny polsko-krzyżackiej i udzia­
łu w niej po obu stronach
Szwajcarów, a informacje z

archiwum w Pradze Czeskiej
i Chebie pozwalają skorygo­
wać, uważany dotychczas przez
historyków prawie za dogmat,
stan liczebny pułków krzyżac­
kich pod Grunwaldem. W świe­
tle nowych danych niektóre
pułki krzyżackie były trzy ra­
zy liczniejsze niż podawał
Długosz w swym dziele „Ban­
deria Pruthenorium”.

Zdobyte zagranicą dane po­
twierdzają m. in. udział w bi­
twie grunwaldzkiej brata
Władysława Jagiełły — do­
wódcy zastępów smoleńskich,
Lingwena. Ustalenie wielkiej
ilości nazwisk chłopów pol­
skich, uczestniczących w bit­
wie w szeregach piechoty
świadczy o ogromnym znacze­
niu działań tego rodzaju bro­
ni, wbrew dotychczasowym
twierdzeniom historyków Ko­
rzona i Kukiela.

Dzięki .archiwaliom zagrani­
cznym udało się zespołom ka­
tedry geografii uniwersytetu
w Toruniu pod kierownictwem
prof. dr R. Galona odtworzyć
mapę terenów grunwaldzkich,
według stanu z pierwszej po­
łowy piętnastego wieku. Nowe
materiały zostaną uwzględnio­
ne w przygotowywanym obe­
cnie drugim wydaniu „Wiel­
kiej wojny z zakonem krzyża­
ckim” Stefana Kuczyńskiego.

ŁÓDŹ (PAP)

Wiedzę polskich historyków
o szczegółach zarówno bitwy
pod Grunwaldem (której 550
rocznica będzie obchodzona w

tym roku), jak też wojny z za­
konem krzyżackim w latach
1409—1411, znacznie wzboga­
cają materiały znalezione o-

statnio w archiwach austria­
ckich, czechosłowackich i
szwajcarskich przez znawcę
epoki jagiellońskiej prof. dr
Stefana Kuczyńskiego z Uni­
wersytetu Łódzkiego. Inne
ciekawe dane na ten sam te­
mat odszukał w archiwum w

Przeszło 250 dzieci z Za­
głębia Iluhry (NRF) zosta­
ło zaproszonych do NRD na

10-dniowe wczasy w okre­
sie świąt Bożego Narodze­
nia.

Na zdjęciu: wieczór syl-
lestrowy w „Domu Młode­
go Turysty” w Bad Selimie-
deberg (NRD) urządzony
przez miejscowych pionie­
rów dla dzieci z NRF.

Fot. - CAF

Dowiemy się dalszych nazwisk

szczęśliwych zdobywców nagród
tu

„Konkursu 1000 nagród
Jak już informowaliśmy w

najbliższą sobotę, 9 stycznia
bm., o godz. 19-ej organizuje­
my publiczne losowanie na­
gród naszego konkursu „15
lat Ziemi Krakowskiej w

Polsce Ludowej". Losowanie
odbędzie się w Nowym Sączu,
na zorganizowanej w tym ce­
lu imprezie artystycznej. Or­
ganizatorzy — „Gazeta Kra­
kowska" i Krakowskie Wy­
dawnictwo Prasowe przygoto­
wali dla mieszkańców Nowego
Sącza miłą niespodziankę. Bę­
dą nią występy Zespołu Estra­
dowego „Osesek" Domu Kul­
tury Zakładów Azotowych im.
F. Dzierżyńskiego w Tarno­
wie. Usłyszymy i zobaczymy:

Kazimierza OŻGĘ — do­
skonałego pianistę (kier, ze­
społu)

Józefa BAJORKA — sakso-
fonistę

Leszka PĘKALĘ — kontra­
basistę

Jerzego KORDAKA — per­
kusistę.

Piosenki śpiewać będą: Zo­
fia BORYCZKO i Maria JAN­
KOWSKA.

Już sam fakt, że zespół „Ose­
sek" zdobył w ub. raku I miej­
sce na centralnych elimina­
cjach we Wrocławiu, że póź­
niej, został zaangażowany dla
uświetnienia uroczystości
związanych z obchodami 15-le-
cia Polski Ludowej i koncer­
tował w Lublinie, Chełmie i
innych miastach tego woje­
wództwa — mówi za siebie.

Impreza w Nowym Sączu
zapowiada się zatem obiecu­
jąco!

Konferansjerkę prowadzić
będzie znany Czytelnikom na­
szego pisma z licznych repor­
taży, recenzji, felietonów —

pracownik „Gazety" — red.
Olgierd Jędrzejczyk.

12 lat więzienia
za przywłaszczenie

pół miliona zł
KATOWICE (FAP)

Przed Sądem Wojewódzkim
w Katowicach zakończył się
kilkudniowy proces w trybie
doraźnym przeciwko księgo­
wej Rzemieślniczej Spółdziel­
ni Zaopatrzenia i Zbytu Usług
Budowlanych w Katowicach
— Soni Jaskulskiej oraz jej
ojcu, a zarazem prezesowi tej
spółdzielni — Janowi Mi.śce.

Przewód sądowy udowodnił
Jaskulskiej przywłaszczenie
sobie 500 tys. zł, stanowiących
własność spółdzielni. Oskar­
żona omijając obowiązujące
przepisy finansowo-księgowe
podejmowała na wystawione
przez siebie czeki różne sumy
z konta spółdzielni w oddziale
NBP w Katowicach. Sum tych
nie odprowadzała do kasy
spółdzielni, użytkując je r.a

cele prywatne. Ojciec Jaskul­
skiej chociaż nie uczestniczył
bezpośrednio w oszukańczym
procederze, umożliwiał jednak
przez brak kontroli popełnie­
nie tych nadużyć.

Przewód sądowy udowodnił
w pełni winę oskarżonych i
skazał Sonię Jaskulską na 12
lat więzienia, 30 tys. zł grzyw­
ny i przepadek mienia. W
sprawie Jana Miśka sąd uchy­
lił tryb doraźny i skaza! go na

3 lata więzienia.
------ 5------------------------------- -

Custodis wypuszczony
na wolność

BONN (PAP)
Przewodniczący Niemiec­

kiej Partii Rzeszy (DRP) w

Kolonii, M. Custodis, areszto­
wany w związku z profanacją
synagogi i pomnika ofiar hi­
tleryzmu w tym mieście, wy­
puszczony ‘został na wolność.
Wiadomość ta — jak informu­
je agencja AFP — wywołała
zdumienie w kołach dzienni­
karskich.

Biuro Prasowe sądu w Ko­
lonii oświadczyło, iż nie po­
twierdziły się w czasie śledz­
twa zarzuty o odpowiedzial­
ności Custodisa za ekscesy do­
konane w noc wigilijną. Jak
wiadomo, dwaj sprawcy pro­
fanacji są członkami faszy­
stowskiej DRP.

Bilety do nabycia już od 7
bm. w kasie Domu Kultury
„Kolejarza" w Nowym Sączu.

A więc w sobotę wieczorem
spotykamy się w N. Sączu na

imprezie połączonej z losowa­
niem dalszych nagród konkur­
su „15 lat Ziemi Krakowskiej
w Polsce Ludowej".

KROTKO

z kraju
HINDUSKI ZESPÓŁ TANGA

W WARSZAWIE
WARSZAWA. 5 bm. przyjechał

do Warszawy 15-osobowy hindu­
ski zespół tańca klasycznego
„Darpana”, na czele którego stoi

jedna z najwybitniejszych tance­
rek dzisiejszych Indii — Mrinali-

ni Sarabhai.

Zespół wystąpi w Warszawie W
dniach 6 i 7 bm., a następnie uda

się na tournće do Krakowa (9 1

10 I) oraz Katowic (11 I).

LEKARZ Z ZIELONEJ GÓRY
NA ŁAWIE OSKARŻONYCH

ZIELONA GÓRA. 5 bm. rozpo­
czął się przed Sądem Wojewódz­
kim w Zielonej Górze proces
przeciwko b. ordynatorowi od­
działu neurologicznego szpitala
wojewódzkiego w Zielonej Górze
— Mirosławowi Błaszczykowi. Z
aktu oskarżenia wynika, że Bla­
szczyk pobierał łapówki za udo­
stępnienie chorym wolnego łóżka
w szpitalu, lepsze rzekomo lecze­
nie, stosowanie leków zagranicz­
nych itp.

W pierwszym dniu przewodu
sąd przesłuchał oskarżonego, któ­
ry nie przyznaje się do zarzuco­
nych mu przestępstw. Świadko­
wie zaś w pełni podtrzymują ze­
znania obciążające lekarza.

Proces trwa.

ANGIELSKI
KOMBAJN WĘGLOWY

W KOPALNI „BRZESZCZE"
Od stycznia br. w kopalni „Brze­

szcze” rozpoczął pracę pierwszy
w polskim przemyśle górniczym
angielski kombajn węglowy typu
„Trepaner”. Kombajn ten nadaje
się głównie do

obfitujących w

nergetyczny, a

kryje w sobie
szcze”. Maszyna
w specjalny przynośnik,
potrafi w czasie pracy skręcać się,
giąć jak wąż, co pozwala na ope­
rowanie nim w najbardziej nie­
dogodnych warunkach geologicz­
nych.

Planuje się sprowadzenie dal­
szych tego typu kombajnów da

polskich kopalń.

cięcia pokładów
gruby węgiel e-

więc taki, jaki
kopalnia „Brze-
wyposażona jest

który

PIERWSZE WŁÓKNO —

„ELANA”
WROCŁAW. W jeleniogórskiej

„Celwiskozie” został uruchomiony
oddział, w którym rozpoczęto
produkcję nowego włókna sztucz­
nego „Elana”. Włókno to ma wła­
ściwości przewyższające wełnę.
Jest ono bowiem od wełny bar­
dziej wytrzymałe, lżejsze o około
30 proc., nie mnie się, nie kurczy
i jest bardzo ciepłe. Ubrania wy­
konane z „elany” nie trzeba bę­
dzie w ogóle prasować. Produkcja
„elany” w „Celwiskozie” będzie
niewielka. Maksymalna zdolność

produkcyjna nowego oddziału wy­
nosi bowiem 500 kg na dobę. Zdo­
byte tu jednak doświadczenia zo­
staną wykorzystane przy urucha­
mianiu nowej, pokaźnej już fa­
bryki „elany”.

WROCŁAW LICZY JUŻ
425 TYS. MIESZKAŃCÓW
WROCŁAW. Wrocław należy da

najszybciej rozwijających się
miast w kraju, bowiem w ciągu
ostatnich trzech lat ludność stoli­
cy Dolnego Śląska wzrosła o prze­
szło 10 proc.

Obecnie we Wrocławiu mieszka

już 425 tys. osób z czego ponad
30 proc. — to* urodzeni tu w o-

kresie ostatniego JL5-lecia.
Jeśli Wrocław rozwijać się bę­

dzie nadal w takim tempie wkrót­
ce prześcignie Kraków i stanie się
trzecim co do wielkości miastem
w kraju.

KARA ŚMIERCI
DLA GWAŁCICIELA

I MORDERCY
ZIELONA GÓRA. Sad Woje­

wódzki w Zielonej Górze skazał

na karę śmierci 25-letniego Ta­
deusza Paszkowskiego, który do­
puścił się — w stanie nietrzeź­
wym — gwałtu na 13-letaiej
dziewczynce z pow. Żary, a na­
stępnie ofiarę swą zamordował.

Sąd nie dopatrzył się żadnycn
okoliczności łagodzących.
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Nowa turbina

KOMUNIKACJA
HELIKOPTEROWA MIĘDZY

LONDYNEM A KONTYNENTEM

PRZEDŁUŻA SIĘ STATEK O 21

METRÓW

RZYM. Jedna ze stoczni włós-
kich podjęła ciekawy ekspery­
ment polegający na przedłużeniu
statku o 21 metrów.

Kadłub statku zostanie mniej
więcej po środku przecięty na

dwie części, a następnie w środek
zostanie wstawiona nowa część o

długości 21 metrów.

Do tej pory prace tego rodza­
ju przeprowadzała jedynie pew­
na stocznia japońska. Jeśli obecny
eksperyment powiedzie się stocz­
ni włoskiej, to również inne Stat­
ki ulegną przeróbce i unowocześ­
nieniu.

LONDYN. Przedstawiciel brytyj­
skich linii lotniczych BEA O-

świadczył, że towarzystwo to za­
mierza uruchomić przed rokiem
1963 komunikację helikopterową
między Londynem a Paryżem,
Brukselą i Amsterdamem. Śmi­
głowce przewoziłyby na tych
trasach nie tylko pasażerów, lecz
także pocztę i niektóre towary.

BONN (PAP)
Z szumnych zapowiedzi po­

szczególnych posłów do Bun­
destagu na temat konieczności
przeprowadzenia debaty par­
lamentarnej w związku z

wzmagającą się falą ekscesów
faszystowskich w NRF, nie
wiele wyszło, poszczególne
partie nie kwapią się do złoże­
nia interpelacji. Idąc na rękę
rządowi, „w obawie przed na­
daniem sprawie zbyt dużego
rozgłosu” — jak pisze dziennik
„Der Mittag” — postanowiły
one zrezygnować z interpela­
cji..

O prawdziwym obliczu Nie­
mieckiej Partii Rzeszy świad­
czyć może ujawniona w ronie-

SULLAVAN ZMARŁA
NA SKUTEK ZATRUCIA

Prokurator mia-
stwierdził urzę-

artystka amery-
Sullavan zmarła

NOWY JORK.
Eta New Haven

dowo, że znana

kańska Margaret
na skutek przypadkowego zażycia
zbyt dużej dawki środków uspo­
kajających. Stwierdzono to na

podstawie wyników badań labora­
toryjnych przeprowadzonych
tragicznym zgonie aktorki
dniu Nowego Jorku.

po
w

CZY ADENAUER ZŁOZY NA

WIOSNĘ WIZYTĘ W USA?

WASZYNGTON. Według donie­
sień korespondenta UPI z Wa­
szyngtonu, w stolicy USA krążą
pogłoski o możliwości przybycia
kanclerza Adenauera wiosną tego
roku do Stanów Zjednoczonych.
Brak jest jednak oficjalnego po­
twierdzenia tych pogłosek.

Począwszy od roku 1953, Ade­
nauer corocznie odwiedza Stany
Zjednoczone. Jedyny wyjątek sta­
nowił rok 1958. Ostatnio kanclerz

NRFbyłwUSAwmaju1959r.
kiedy to przeprowadził konferen­
cję z prezydentem Eisenhowerem.

PREMIER CHRUSZCZÓW
OTRZYMAŁ RASOWEGO

ŹREBAKA ZE. STADNINY f
POLSKIEJ *

MOSKWA. Dyrektor zespołu
hodowlanego w Racocie powiat
Kościan, woj. poznańskie, Stani­
sław Kurowski przekazał mini­
strowi rolnictwa ZSRR W. Mac­
kiewiczowi 3-letniego rasowego
źrebaka „Puzona”.

Jest to prezent PGR Racota dla
N. S. Chruszczowa. Premier ra­
dziecki zwiedził to gospodarstwo
podczas swego zeszłorocznego po­
bytu w Polsce.

Uroczyste przekazanie czworo­
nożnego prezentu odbyło się na

terenie wystawy osiągnięć gospo­
darki narodowej ZSRR.

KONFISKATA „LIBERATION"

PARYŻ. Na zarządzenie fran­
cuskiego ministerstwa spraw
wewnętrznych zostało skonfisko­
wane wtorkowe wydanie parys­
kiego dziennika „Liberation”.

Francuskie ministerstwo spraw
wewnętrznych jako powód kon­
fiskaty podaje komentarze dzien­
nika do

dawczej
sprawie
obozach
nisterstwo twierdzi,
tarze te miały na celu „zakłóce­
nie porządku publicznego”.

wodna -

wynalazek uczonego
jugosłowiańskiego

BELGRAD (PAP)
Agencja Tanjug podała, że

profesor uniwersytetu w Za­
grzebiu, Antę Franković
skonstruował model turbiny
wodnej, którego niezwykle
wysoka sprawność pozwala
sądzić, iż możliwe będzie zna­
czne obniżenie kosztów budo­
wy elekrownl wodnych.

w hydroelektrowni woda
wpadając do komory na ło­
patki wirnika obraca go; ruch
obrotowy wirnika zostaje
przekształcony w turbogene­
ratorze na prąd elektryczny.
Wydajność turbiny zależy m.

in. od stopnia wykorzystania
energii spadku wody. Prof.
Franković, który nad swoim
wynalazkiem pracował 8 lat,
rozwiązał ten problem na

drodze skomplikowanych obli­
czeń matematycznych.

Próby z modelem przynio­
sły doskonały wynik: wyko­
rzystanie energii wody okaza­
ło się o 10—15 proc, większe
niż w najlepszych turbinach
dotychczasowych.

Wynalazek Frańkovicia ~~

stwierdza Tanjug — pozwoli
zmniejszyć wymiary wirni­
ków, w szczególność w przy­
padku turbin Peltona, tak iż
koszty instalacji dla hydro­
elektrowni obniża się trzy •—

czterokrotnie.
Równocześnie staje sie mo­

żliwe uzyskanie dobrych re­
zultatów energetycznych w si­
łowniach budowanych przy
niewielkich zbiornikach wod­
nych.

Konstruktorzy francuscy
zaprosili Frankovicia do Tulu­
zy, gdzie będzie mógł konty­
nuować eksperymenty nad
swym projektem ulepszonej
turbiny Peltona.

działek wieczorem przez biule.
tyn partii socjaldemokratycz­
nej wypowiedź syndyka przed­
stawicielstwa firmy „Merce­
des-Benz” w Bonn dr Schmid­
ta. byłego hitlerowca i akty­
wisty „związku ofiar denazy-
fikacji”.

Schmidt używając typowego
hitlerowskiego żargonu w

przemówieniu do 30 członków
końskiej komórki Niemiecki"]
Partii Rzeszy oświadczył, że

„Niemcy wyszły z drugiej
wojny moralnie tak czvste,
jak nigdy przedtem. Winę za

drugą wojnę — jak oświadczył
Schmidt — ponosi Churchill —

ten „zbrodniarz wojenny nu­
mer1”i „wróg białej ludz­
kości”. Ten ananas — powie­
dział Schmidt — całe swoje
życie poświęcił temu, aby do­
prowadzić do koalicyinej woj­
ny przeciwko Niemcom. Jeżeli
naszym dywizjom — kontynu­
ował Schmidt —- nie udało się
Rosjan przepędzić za Ural, to
na pewno nie zdołają tego do­
konać dzisiejsi kauczukowi a-

tleci. Z kolei dr Schmidt wy­
tyczył program Niemieckiej
Partii Rzeszy oświadczając, że
„DRP jest jedyną rezerwą sił
narodowych i nie boi się żad­
nego zakazu. Być nrzvgotowa-
nym, oto na dziś wszystko.
Gdyby stara generacja nie za­
wiodła tak haniebnie w ostat­
nich 15 latach, już dawno
prawda o Niemczech doprowa­
dziłaby do przełomu wśród

Z wypadków w Para­
gwaju.

Na zdjęciu: grupa
powstańców.

Fot. — CAF

dziłaby do
młodzieży”.

Doniesienia
Schmidta określił
nicle” mianem „nowego skanda-
lu”. Prasa brytyjska poświęca
wydarzeniom w NRF wiele miej­
sca, zastanawiając się nad kon­
sekwencjami politycznymi w o-

obliczu których stanąć może obec­
nie Adenauer.

Boński korespondent „Time-
sa”, w przeciwieństwie do wielu

innych głosów prasy brytyjskiej,
podkreśla, że siły, jakimi dyspo­
nują neohltlerowcy w NRF, są

poważne. Co najmniej loo tysię­
cy ludzi — pisze on — należy do

organizacji prawicowych, a łącz­
nie z organizacjami młodzieży
daje to liczbę około 150 tys. lu­
dzi. Dziennik przypomina, że or­
ganizacje te powiązane są z

większymi ugrupowaniami byłych
esesowców i stah.helmcm.

wypowiedzi
„News Chro-

Chruszczów

największym meżem stanu

1959- r.

NOWY JORK (PAP)
Argentyński instytut ba­

dania opinii publicznej ogło­
sił wyniki ankiety na temat

najwybitniejszego polityka ub.
roku. Pierwsze miejsce w tej
ankiecie uzyskał premier
ZSRR Nikita Chruszczów. Za
największe wydarzenie roku
uznano wystrzelenie radziec­
kiej rakiety księżycowej.

WZROST WYMIANY

TOWAROWEJ MIĘDZY NRD

A FRANCJĄ
BERLIN. Jak donosi „Neues

Deutschland” w roku 1959 wy­
miana handlowa między Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną a

Francją wzrosła w porównaniu z

rokiem 1953 o 21 proc.

Niedawno instytucje handlu

granicznego Francji i NRD

warly umowę handlową na

1960. Wartość wymienionych
warów wyniesie około 85 milio­
nów marek.

za-

za-

rok
to-

sprawozdania komisji ba-

Czerwonego Krzyża w

warunków w algierskich
dla internowanych. Mi-

że komen-

STARCIE NA PRZEDMIEŚCIU
LONDYNU

LONDYN. W poniedziałek wie­
czorem na londyńskim przedmie­
ściu Stepney doszło do starcia

między policją a ludnością cy­
wilną. Kilkanaście osób odniosło

rany.
Przyczyną starcia było zaatako­

wanie przez trzech białych Mu­
rzyna. Zaatakowanemu Myrzynowi
pospieszyli na pomoc Inni Murzy­
ni i wywiązała się ogólna bójka
między białymi a Murzynami,
której kres położyła dopiero in­
terwencja policji.

Delegacja radziecka
udała się do ZRA

MOSKWA (PAP)
Na zaproszenie rządu ZRA

udała się we wtorek do Zjed­
noczonej Republiki Arabskiej
delegacja radziecka.

Delegacja, w której skład
wchodzą czołowi radzieccy bu­
downiczowie elektrowni wod­
nych, weźmie udział w uro­
czystościach związanych z

rozpoczęciem pierwszego eta­
pu budowy Tamy Assuań-
skiej.

Dzięki wysiłkom specjali­
stów radzieckich koszty budo­
wy tamy będą o 15 proc, niż­
sze niż przewidywał projekt
firmy angielskiej, zaś czas

trwania bodowy — skrócony
o jeden rok.

I Nasz komentator notuje

To należało przewidzieć

w
NIESPEŁNA 15 lat od klęski
hitlerowskich Niemiec, przez
Republikę Federalną przecho­
dzi fala nazistowskich i anty­
semickich ekscesów. Jedni ba­
gatelizują je — należy do nich

również rząd NRF — twierdząc, że są one

spowodowane przez chuligańską młodzież
i starają się osłabić polityczne znaczenie wy­
bryków. Faktycznie, żaden z ujętych spraw­
ców nie przekroczył 30 roku życia. Jednak
masowość wybryków i moment, w którym
do nich doszło, świadczy o czymś zupełnie
innym. Stąd dla większości opinii świato­
wej nie ulega wątpliwości, że zbrodniczą
ręką młodocianych zamachowców kieruje
ktoś inny. A także, że ekscesy stały się mo­
żliwe tylko w atmosferze politycznej pa­
nującej w Niemieckiej Republice Fede­
ralnej, do wytworzena której przyczynił
się nie tylko rząd boński, ale także jego
możni protektorzy.

Co uczyniono przez 15 lat, aby wykorze­
nić z duszy narodu niemieckiego hitle­
rowski nazizm i antysemityzm? W Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej proces
reedukacji narodu przeprowadzony został
do końca. Republika Federalna poszła w

odwrotnym kierunku. Wierzono, że na­
zizm umrze śmiercią naturalną. Równo­
cześnie jednak uczono nienawiści do
wszystkiego, co głosili rodacy zza Łaby.
Zdelegalizowano partię komunistyczną,
zakazano działalności Związku Ofiar Fa­
szyzmu, prześladowano ruch pokoju. Peł­
ną swobodą cieszyła się natomiast neofa­
szystowska Deutsche Reichspartei, tolero­
wano istnienie jawnie faszystowskich or­
ganizacji młodzieży. Przede wszystkim

Sprawozdanie (Mięóztjfttsrodotoego
Czerwonego Krzyża z inspekcji obczót

koncentraciejntfch dla Algierczyków
PARYŻ (PAP)

Duże wrażenie wywarły we

Francji opublikowane przez
„Monde” wyjątki ze sprawoz­
dania delegacji Międzynarodo­
wego Czerwonego Krzyża, któ­
ra dokonała w okresie od
15 X do 27 XI 1959 r. inspek­
cji we francuskich obozach
koncentracyjnych dla Algier­
czyków.

Wobec wstrząsających fak­
tów skonstatowanych przez
delegację, jej przewodniczący
— prezes Międzynarodowego
Komitetu Czerwonego Krzyża
Leopold Boissier — zwrócił się
do prezydenta de Gaulle’a z

prośbą o specjalną audiencję.
Przebieg tego spotkania nie
został ujawniony. Jak dotąd,
znane jest tylko streszczenie
sprawozdania nie zawierające
nazwisk osób odpowiedzial­
nych za sytuację w obozach
koncentracyjnych ani też wię­
źniów.

Autorzy sprawozdania dzie­
lą obozy na takie, w których
„warunki uległy pewnej po­
prawie w porównaniu z tymi,
jakie skonstatowano podczas
poprzedniej inspekcji oraz ta­
kie, w których poprawy nie
zarejestrowano”. „Więźniowie
— czytamy w sprawozdaniu —

wszędzie tam, gdzie mogli sam

na sam rozmawiać ż delegata-

mi Czerwonego Krzyża, skar­
żyli się na tortury, czemu kie­
rownictwo obozu z oburzeniem
zaprzeczało”.

W niektórych obozach brak
wody do picia, w innych dele­
gacja skonstatowała, że wię­
źniowie wieszani są godzinami
za ręce lub zakuwani na noc

w średniowieczne drewniane
dyby. Lekarze zarejestrowali
w różnych punktach przypadki
obłędu, gruźlicy, ostrej psy-
choneurozy itp. wśród więź­
niów. W jeszcze innych zdzie­
siątkowały Algierczyków epi­
demie chorób zakaźnych a

zwłaszcza tyfusu.
W sumie jest to pełen grozy

obraz, nasuwający mimo woli
reminiscencje zbrodniczych o-

bozów hitlerowskich.

Nowy rurociąg naftowy
w Chinach

PEKIN (PAP)
W Karamai, wielkim chiń­

skim zagłębiu naftowym, uru­
chomiono nowy rurociąg, dłu­
gości 147 km. Ropa naftowa
płynie nim z szybów do wiel­
kiej rafinerii w Tuszantsu
(Sinkiang).

W roku 1959 w zagłębiu tym
wydobyto 3 razy więcej ropy
naftowej niż w roku 1958.

Wróg nr 1

gololedt

jednak odbudowywano siłę militarną, któ­
rej celem jest uzyskanie przez Niemcy do­
minacji nad światem. Stąd już tylko krok
do uznania misji „narodu panów”, do
rasizmu i nazizmu.

W NRF nie przeprowadzono denazyfi-
kacji. Ponad 1000 byłych hitlerowskich sę­
dziów i prokuratorów nadal wykonuje
swe funkcje w sądach niemieckich. W po­
licji i administracji podstawową kadrę
stanowią byli zagorzali hitlerowcy. W Bun-
dpswehrze generałowie Hitlera zostali do­
wódcami. Na marginesie neofaszystow­
skich ekscesów w NRF pisze brytyjski
„Sunday Express”: „Nie jest to sprawa
ponownego pokazania się nazistów. Lu­
dzie odpowiedzialni za potworne zbrod­
nie wobet Żydów, nigdy nie zniknęli. Są
to ci sami ludzie, którzy ciągle nie oka­
zują jeszcze żadnej skruchy... naród nie­
miecki. Jakim szaleństwem jest więc, że
mężowie stanu chcą teraz takich ' ludzi
wyposażyć w broń atomową”.

Trudno oddzielić dwie rzeczy: narasta­
nie potencjału militarnego Niemiec za­
chodnich i budzenie faszyzmu. Powinni
byli to przewidzieć ci wszyscy, którzy od­
dawali broń w ręce poddanych Adenauera.
Faszystowskie wybryki w Niemieckiej Re­
publice Federalnej, którym towarzyszą
„solidarnościowe” demonstracje ideowych
pobratymców w innych krajach zachod­
niej Europy, są sygnałem ostrzegawszym.
Miejmy nadzieję, że wezmą go pod uwagę
mężowie stanu, gdy podejmą rokowania
nad rozwiązaniem zagadnienia rozbrojenia
i problemu niemieckiego.

W Vmczy koło Belgradu
w instytucie fizyki jądro­
wej im. Borysa Kidricia,
odbyło się przed kilku dnia­
mi uroczyste uruchomie­
nie wielkiego reaktora ato­
mowego, przeznaczonego do
celów badawczo-nauko­
wych. W uroczystości wzię­
ła udział delegacja radziec­
ka.

Przemówienie wygłosił
zastępca przewodniczącego
Związkowej Rady Wyko­
nawczej i przewodniczący
Związkowej Komisji Ener­
gii Atomowej Rankovlc

Fot. — CAF

„Uprzejmie komunikujemy,
że w ostatnim okresie na szo­
sach województwa krakow­
skiego bardzo często wystę­
puje... gołoledź.

...w warunkach dużego nasi­
lenia ruchu kołowego sprzyja
to wypadkom drogowym, któ­
re systematycznie wzrastają.
Dzieje się to na skutek nie­
dbałego lub całkowitego nie-
posypywania nawierzchni szos

piaskiem lub żużlem przez
dróżników...

. ...kierownictwo Wojewódz­
kiego Zarządu Dróg Publicz­
nych stwierdza, że obowiązu­
jące w tym zakresie Wewnę­
trzne zarządzenia, a głównie
ograniczenia budżetu, nie po­
zwalają... według potrzeb...”.
Tak brzmi cytat z pisma Ko­
mendy Wojewódzkiej MO do
przewodniczącego Prezydium
WRN z dnia 31 grudnia 1959 r.,
kończący się prośbą o wydanie
zarządzeń, które by zmieniły
sytuację na lepsze...

Temperatura spada. . Szosy
są wilgotne. Niebezpieczeń­
stwo gołoledzi może spaść w

ciągu godziny i w ciągu go­
dziny może zdarzyć się nie­
szczęście — nie jedno!

Dlatego — już teraż — bi-
jemy na alarm! Trzeba na­
tychmiast zmniejszyć do mi­
nimum groźbę katastrof samo­
chodowych.

Wydaje się nam, że nieza­
leżnie od (chyba już poczynio­
nych) starań w Centralnym
Zarządzie Dróg Publicznych o

rozszerzenie uprawnień WZDP
w zakresie lepszego niż do­
tychczas zabezpieczenia dróg

w okresie zimowym, trzeba
wydać dróżnikom polecenie
natychmiastowego przystąpie­
nia do posypywania powierzo­
nych im odcinków dróg — te­
raz, mimo że gołoledzi jeszcze
nie ma. Gdy chwyci mróz —

już będzie za późno!
„Zło konieczne”

kosztem szlaków mniej uczę­
szczanych zabezpieczyć szlaki
— i to możliwie w 100 pro­
centach — o dużej przeloto-
wości. Są nimi: KRAKÓW —

KATOWICE,
ZAKOPANE,
TARNÓW,
KRYNICA, KRAKÓW —MIE­
CHÓW. (AP)

trzeba

KRAKÓW
KRAKÓW

BRZESKO

Schrony
niepopularne

w USA
WASZYNGTON (PAP)

otwartej w poniedziałek

JAN PELCZARSKI

Wiefe katastrofa

kolejowa pod Mediolanem
RZYM (PAP)

Dwadzieścia pięć osób stra­
ciło życie, a około stu odnio­
sło rany w katastrofie kolejo­
wej, która wydarzyła się we

wtorek rano pod Mediolanem.
Pociąg podmiejski jadący 7

Sandrio do Mediolanu, V,
miejscowości Monza wypadł ?
szyn na zakręcie, tuż za pro­
wizorycznym wiaduktem uli­
cznym. Lokomotywa wraz z

pierwszym wagonem runęła z

nasypu 8-metrowej wysokości
i przebiła ścianę przylegają­
cych do niego zakładów włó­
kienniczych. Stoczyło się tak­
że 5 pozostałych wagonów pa­
sażerskich oraz wagon pocz­
towy.

Katastrofa wydarzyła się
podczas gęstej mgły.

Reporter agencji Associated
Press, który jechał pociągiem
Sandrio—Mediolan w piątym
wagonie i wyszedł cało z ka­
tastrofy relacjonuje, że trzeci
wagon rozpadł się na części,
'akby był z tektury. Dziewię-
jiometrowej długości
>zyny przedziurawił
wylot.

Maszynista pociągu
śmierć.

We wtorek przed południem
włoskie ministerstwo trans­
portu podało, że według do­
tychczasowych danych zginęło
25 osób, a około stu jest ran­
nych.

kawał
go na

poniósł

Na

w Chicago międzynarodowej wy­
stawie nowoczesnych wnętrz mie­
szkaniowych ogólną uwagę zwró­
cił kunsztownie urządzony schron

przeciwatomowy. Jak się daje od
dawna zauważyć, społeczeństwo a-

merykańskie -odnosi się do zale­
ceń budowy schronów bardzo nie-

przyjażnie, uważając to nie tylko
za marnowanie energii i pienię­
dzy, ale także za uprawdopodob­
nianie niebezpieczeństwa wojny.
Toteż wystawienie schronu jako
typowego wnętrza mieszkalnego
„nowoczesnego człowieka” spotka­
ło się ze złośliwymi uwagami,
zwłaszcza, że architekt wyposażył
bibliotekę schronu

dziel Ibsena.
w komplety

Dziwnym zbiegiem
tytuły sztuk Ibsena

angielsku, jak i po

ironiczny komentarz

czesnemu wnętrzu.
„Nora”, „]
„Wróg ludu”^

oraz „Gdy zmartwychwstaniemy”.

okoliczności
zaróWno po

polsku dają
temu nowo*

Brzmią one:

,Dom lalki”, „Upiory”,
„Rycerze północy”

Wyroki za udział
w walkach wewnętrzny.,

w Ruanda Urundi

BRUKSELA (PAP)
Jak donosi belgijska agen­

cja prasowa z Ruanda Urundi,
sąd wojskowy skazał tam 57

Afrykańczyków na kary od 1

roku do 15 lat ciężkich robót
za udział w niedawnych wal­
kach między plemionami Ba-
hutu i Watutsi.

sportowa
Polsko i CSR prowadzą
w turnieju koszykówki

Bez niespodzianek przeoiega
międzynarodowy turniej koszy­
kówki. We wczorajszych spotka­
niach Kraków pokonał CSR 58:48

(25:21), a Polska zwyciężyła Wę­
gry 70:59 (40:29).

Z rozegranych spotkań ciekaw­
sze byio pierwsze, gdzie przez pe­
wien czas (po przerwie) oba ze­
społy szły „łeb w łeb”. W koń­
cówce wy. ażnie lepsze są „kraku­
sy”. Najwięcej punktów dla zwy­
cięzców zdobyli Niewodowski 20,
Likszo 13, Rouppert 11, a dla po­
konanych Hurr.mel 11 i Khyr 10.

W drugim spotkaniu początkowo
zanosiło się na sensację. Ambit­
nie grający Węgrzy prowadzili
19:17, a Polakom na dodatek kom­
pletnie nie „wychodziły” rzu.y.
Później jednak nasi opanowali się
i mecz potoczył się zgodnie z pla­
nem.

Najwięcej punktów dla Polski

zdobyli Likierski 16 i Drews 14, a

dla Węgrów Walko 16 i Simon 10.
Dziś początek ostatniego dnia tur­
nieju o godz. 17 . (wk)

*

Spotkania wczorajsze obserwo­
wały koszykarki Wawelu, które

wczoraj w godzinach porannych
powróciły z Włoch.

Równocześnie z turniejem
krakowskim rozpoczął się w

Poznaniu turniej juniorek. W
pierwszym dniu Lech poko­
nał Polskę 65:46 a CSR Węgry
63:27. Wczoraj Lech zwycię­
żył CSR 46:41, a Polska Wę­
gry 56:26.

Ostatnia dtoga
Henryka Alszera

We wtorek odbył się w Cho-

rzowie pogrzeb tragicznie
zmarłego w sylwestrowy wie­
czór znanego piłkarza cho­
rzowskiego „Ruchu”, wielo­
krotnego reprezentanta barw

narodowych — Henryka Alsze­
ra. Na miejsce wiecznego spo­
czynku trumnę ze zwłokami

odprowadzały liczne delegacje
śląskich klubów sportowych,
działaczy, kolegów i zawodni­
ków oraz wielotysięczne rzesze

mieszkańców Chorzowa.

Czwarte „wcielenie"
Brzozowskiego

Funkcje trenera piłkarskiego
pierwszej drużyny warszawskiej
Polonii objął znany niegdyś pił­
karz tego klubu, a następnie tre­
ner Gwardii Warszawa, > Lechii
Gdańsk i Pogoni Szczecin —

Edward Brzozowski.

Tu brydż sportowy
W 14-tym popularnym turnieju

parami, pierwsze miejsce zajęła
para Simon (Wisła) — Jarema

(Cracovia) — drugie miejsce Zim-

nielski — Słobodzian (Albatros).

(Geolog).

W Łodzi rozpoczęły się między­
narodowe zawody w jeździe figu-’
rowej z udziałem zawodników

NRD, Węgier, NRF i Polski. Jazdę
figurową mężczyzn wygrał Polak
Hanzel. w jeździe parami zwycię­
żył zespół NRF Thael-Burchar.

❖
W Jarocinie gościł bułgarski ze­

spół koszykarzy Lokomotiv (P10v-
div), który pokonał tamtejszą III-

ljgową Yictorię 87:72 (46:36).

Fragment z meczu CSR—Węgry.
Fot. W. Książek

Craeoyia bez szbbs...

Oziś bój
Pedhale-Legla

W dniu dzisiejszym hokeiści
I ligi rozpoczynają drugą rundę
rozgrywek. W rundzie tej intere­
sować nas będą przede wszystkim
losy Cracovii. Obecne 4 miejsce
biało-ozerwonych nie gwarantu­
je bowiem jeszcze pozostania w

I lidze.

Cracovia będąc gospodarzem
meczu z Górnikiem z powodu bra­
ku lodu uzgodniła przesunięcie te­
go meczu na czwartek i grać go
będzie w Nowym Targu. O sukce­
sie, choćby w postaci remisu nie

ma co nawet marzyć.
Drugim interesującym nas me­

czem i chyba najważniejszym w

j --------

mecz w Nowym Targu pomiędzy
miejscowym Podhalem a war­
szawską Legią.

Wynik tego spotkania będzie
miał kolosalny wpływ na końco­
wy układ tabeli. Podhale bowiem

gości w II rundzie jeszcze u siebie

Górnika Katowice. Przypominamy,
że początek meczu Podhale — Le­
gia o godz. 18, a Cracovii w czwar­
tek o 19.

W pozostałych meczach grają
Pomorzanin — ŁKS i Start Kato-

wice — Baildon, (rk)

Pod olimpijska flagą
DANIELSEN NIE CHCE

PODRÓŻOWAC

Dużą konsternację wywoła­
ło w Norwegii oświadczenie
Danielsena że „naturalnie bę­
dę nadal rzucał oszczepem,
ale moją ambicją jest obecnie
jak najmniej oddalać się od
miejsca zamieszkania. Skoń­
czyły się dla mnie wielkie
podróże”.

Ogólnie przypuszcza się, że
na to stanowisko Danielsena
wpłynęły mierne rezultaty

jakie uzyskał on w ostatnim
sezonie. Istnieje nadal nadzie­
ja, że Danielsen się rozmyśli,
ma przecież dopiero 26 lat.

ZSRR PROPONUJE
RETRANSMISJĘ Z RZYMU

ZSRR postanowił ostatnio

połączyć swoją sieć telewizyj­
ną z Eurowizją. Jest to zupeł­
nie możliwe biorąc pod uwagę
fakt, że Finlandia posiada po­
łączenie ze Szwecją poprzez
stację przekaźnikową w Tur­
ku. Okoliczność ta ułatwia
Związkowi Radzieckiemu

związanie się z telewizją
szwedzką dla uzyskania peł­
nego odbioru stacji telewizyj­
nych Europy. Stacją przekaź­
nikową dla ZSRR byłby punkt
telewizyjny w Leningradzie.

OLIMPIJSKI ZNACZEK
POCZTOWY

Poczta Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Półn. zaakcep­
towała wydanie znaczka pa­
miątkowego, dla uczczenia
VIII Zimowych Igrzysk Olim­

pijskich w Sąuaw Yalley.

ŻYCZENIE KOMITETU

OLIMPIJSKIEGO

W roku olimpijskim
przyjmiemy z ochotą:

liry, kadzidło

i złoto 1

Przewiduje się wydanie znacz­
ka o wartości 4 centów w

nakładzie 120 milionów sztuk.
Wydanie nastąpi dnia 18 lu­
tego 1960 w dniu otwarcia
Igrzysk.

Kapłaniak
zdecydowanie

pierwszy
Już ponad 7 tys. kuponów

wpłynęło na nasz konkurs „Wy­
bieramy dziesięciu najlepszych
sportowców”. Na liście najlep­
szych znajduje się 186 nazwisk

zawodników i zawodniczek wszyst­
kich nieomal klubów z woj. kra­
kowskiego. Pierwsze miejsce
wśród dziesięciu najlepszych
przypadnie chyba Kapłaniakowi,
który ma dotychczas najwięcej
głosów. O pozostałe miejsca wal-9

czą: Zabłocki, Ożóg, Bibrowa,
Glos, Szwabowśka, Janiszewska,
Stachów, Wojnar, Figwer, Boni-

ea, Sygta, Biegunówna.

Przypominamy wszystkim u-

czeslnikom naszego konkursu, że

jego termin został przedłużony do

20 bm. Jednocześnie zawiadamia­
my, że cenne nagrody dla zwy­
cięzców —- czytelników, można

oglądać w Domu Towarowym
przy ul. Anny.

Kupon
konkursu sportowego
„Gazety Krakowskiej"

„Tempa”, WKKF i KKKR

Za najlepszego sportowca
krakowskiego w 1959 r. uwa­
żam:

1. 11
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.Iriiiia
w stanie spoczynku

robotnikach miesz­
kających na wsi
zwykło się mówić z

przekąsem, wyra­
żać pretensje o to,
że „zajmują innym

miejsce w fabryce”, nie dbają
należycie o swe gospodarstwa.
Jak duża chmura nie zawsze

zapowiada duży deszcz, tak też

nazbyt krytyczna ocena nie
zawsze-znajduje potwierdzenie
przy bliższym zapoznaniu się z

problemem. Sprawa mieszkań­
ców wsi zatrudnionych w

przemyśle była przedmiotem
szczególnej uwagi konferencji
sprawozdawczo-wyborczej ży­
wieckiej organizacji partyjnej.
Bynajmniej nie dlatego, że z

grona chłopo-robotników, jak
się ich potocznie nazywa, re­
krutują się niesolidni pracow­
nicy, czy właściciele zaniedba­
nych gospodarstw. Na około 15
tys. robotników pochodzących
ze wsi nie naliczyłby nawet
300 takich, którzy przyczynia­
ją kłopotów lekceważeniem o-

bowiązków wynikających z

posiadania gospodarstwa. Sed­
no sprawy tkwi w nieanghżo-
waniu się robotników w życie

Tam, gdzie straszą
drewniane liczydła
T

rwająca kilka godzin konferencja dobiegała powoli
końca. Powietrze w sali przesycone było dymem
z papierosów. Kiedy zdawało się, że nic już nie
potrafi pobudzić do żywszej reakcji znużonych de­
legatów robotniczego samorządu, nieoczekiwanie
dyskusja rozgorzała od nowa. Przyczyną jej stał

się jeden z punktów zatwierdzanego planu pracy, który
zobowiązywał księgowość do przedkładania co miesiąc
KSR sprawozdań, pozwalających na dokładną ocenę dzia­
łalności finansowej przedsiębiorstwa,
w PBM — Nowa Huta.

Rzecz działa się

„Jeśli mamy być pełnopra­
wnymi gospodarzami — dowo­
dzili delegaci — o sytuacji w

przedsiębiorstwie musirny być
informowani bieżąco, a nie
jak dotychczas raz na kwartał.
Bieżąca informacja pozwoli
nam skuteczniej kontrolować
administrację i wpływać na

poprawę ekonomiki zakładu..."
Delegaci poszczególnych za­

łóg budowlanych wysuwając
takiygostulat naełi ■sację,-—ałe-
jak wykazała dyskusja, na ra­
zie okazało się to niemożliwe
do wykonania. Przy istniejącej
Organizacji księgowość nie jest
W stanie sporządzać miesięcz­
nych zestawień finansowych.

produkcyjne
większe, niż

są w biurach
w fabrykach.

JAK ZA KRÓLA ĆWIECZKA

I PAPIERY TYJĄ
eśli w którymkolwiek biu­
rze przy powitaniu rzucić
stereotypowe „co słychać”
najczęściej odpowiedź po­

przedza westchnienie, a nastę­
pnie rozpoczynają się narzeka­
nia na rosnącą ilość sprawoz­
dań, zestawień, meldunków,
wysyłanych do zwierzchnich
Władz. Nie chodzi w tym wy­
padku o sprawozdania wyni­
kające z zakończenia roku ka­
lendarzowego i konieczności
sporządzenia bilansu, lecz o ta­
kie, których nie było jeszcze
np. rok temu.

Pokazywano mi w Nowotar­
skich Zakładach Obuwia ze­
stawienia wysyłane do Głów­
nego Urzędu Statystycznego.
Ilość ich wzrosła wprawdzie
nieznacznie, ale wypełnianie
ankiet pochłania obecnie zna­
cznie więcej czasu, niż rok te­
mu. Tajemnica tkwi „w choro­
bliwym roztyciu” się poszczę-.
gólnych wzorów. Np. przesy­
łany co miesiąc wzór o sym­
bolu P-l dotyczący zestawień
ilości produkcji, miał w 1957 r.

tylko 5 rubryk, dziś ma ich 15.
Kwartalne zestawienia pro­
dukcji według wzorów tzw.
MPL-3 zwiększyły swą obję­
tość z jednej strony do sze­
ściu. Wzrosła ilość sprawozdań
przesyłanych do zjednoczeń,
nie zawsze — jak się wydaje
—- potrzebnych.

Sprawa urasta do problemu,
■wobec słusznego i konsekwent­
nie realizowanego zmniejsza­
nia w przedsiębiorstwach ilo­
ści etatów administracyjnych.
Pozostały personel nie wszę­
dzie będzie w stanie wykonać
zwiększone zadania w ozna­
czonym terminie. A jednak
można stwierdzić, że rezerwy

Powodów,
dla których wy­

dajność pracy w większo­
ści naszych biur nie osią­
ga poziorfu znanego z

krajów o wysoko rozwiniętej
technice jest wiele. Ale głów­
nym jest na pewno niski po-
ziom organizacji. pracy. W
naszych biurach nadal do naj­
ważniejszych atrybutów wy­
posażenia należy ołówek i rę­
czne liczydło. W porównaniu
z halami fabrycznymi, których
produkcja w coraz większym
stopniu jest zautomatyzowana,
anachroniczny system pracy
biur jest co najmniej prze­
żytkiem. Dlatego też zakłady
bronią się przed zwalnianiem
pomocniczych pracowników,
potrzebnych do sporządzania
zestawień, bilansów, sprawoz­
dań itd.

Jaka jest ich wydajność?
Ręcznie można wykonać w

ciągu godziny zaledwie około
60 działań mnożenia, gdy tym­
czasem średniej klasy maszyna
do księgowania robi ponad 450,
a tzw. analityczna — kilka ty­
sięcy. Co tu zresztą mówić o

maszynach do liczenia czy pi­
sania, skoro dotychczas mimo
szeregu konferencji na szcze­
blach ministerialnych, niewie­
le zrobiono dla zwiększenia
produkcji łatwych do wykona­
nia pomocniczych urządzeń
biurowych: biurek dla maszy­
nistek, foteli obrotowych, ta­
blic planistycznych, segrega­
torów, kartotek itd. Wszyscy

na ogół zgadzają się, że wspo­
mniane urządzenia są potrze­
bne, że ułatwiają pracę, o-

szczędzają czas, wpływają na

wzrost wydajności, ale to w

niczym nie zmienia faktu, że

dotychczasowa ich produkcja
pokrywa zaledwie 10 proc,
krajowego zapotrzebowania.

Złe, niewłaściwe i ubogie
wyposażenie biur, prymitywne
i nieracjonalne prowadzenie
ewidencji — wszystko to w po­
łączeniu z najczęściej kiepską
organizacją pracy, wpływa na

ślamazarne załatwianie spraw,
na opóźnianie decyzji, od któ­
rych często zależy sprawne
funkcjonowanie naszego orga­
nizmu państwowego.

społeczne swoich wsi. Odnosi
się to nawet do wielu człon­
ków partii. Tymczasem można

inaczej. W Bruśniku (pow. Ży­
wiec) „chłopo-robotnicy” przy­
czynili się do zorganizowania
kółka rolniczego, zajęli się
realizacją obowiązkowych do­
staw, zainteresowali pracą in­
nych organizacji, wnieśli w

swe środowisko sporo inicjaty­
wy. Można doszukać się in­
nych przykładów tego, że ro­
botnicy mieszkający na wsi, to

potężna armia inicjatywy i
przedsiębiorczości, najczęściej
pozostająca jednak w stanie
spoczynku.

W szeregu powiatów podję­
to próby rozwiązania tego pro­
blemu tworząc tzw. grupy te­
renowego działania, w skład
których Weszli członkowie
partii zatrudnieni w przemy­
śle, a mieszkający na wsi. Nie
wszędzie przystąpiły one do
pracy. W wielu wypadkach
zabrakło dla nich konkretnej
pomocy i kontroli. Mimo że

jest to najsłuszniejsza próba
uaktywnienia tych ludzi, że
zasadą powinno stać się dobie­
ranie przez organizacje zakła­
dowe takich poleceń dla towa­
rzyszy ze wsi, które zobowią­
zywałyby do działania. Nie
wykorzystuje możliwości od­
działywania na młodocianych
pracowników pochodzących ze

wsi organizacja ZMS, niełat­
wo znaleźć radę zakładową czy
robotniczą, która może posz­
czyć się dobrymi wynikami
w tej dziedzinie. A gra na­
prawdę warta świeczki. Niech
wynikiem tych starań będzie
przełamanie bierności i oboję­
tności powiedzmy 30—40 proc,
chłopo-robotników. Tym sa­
mym wieś zyska nowy, kilku­
tysięczny aktyw, którego na

wsi wciąż jeszcze brak. Nic
złego by się nie stało, gdyby
dó rywalizacji o wyniki w

pracy z robotnikami zamiesz­
kałymi na wsi stanęły poszcze­
gólne powiaty. Rywalizacja
Żywca Chrzanowa, Oświęci­
mia, Olkusza, Krakowa czy
Tarnowa, w których to powia­
tach problem ten występuje z

całą ostrością, z pewnością
przyniosłaby dużo cennych do­
świadczeń, przyczyniła się do
wykształcenia nowych form
pracy i nowych rozwiązań, (zg)

pt. „Surowce budowlane woj. kra­
kowskiego’’.

Będzie to pierwsze tego typu o-

pracowanie w Polsce. Praca in-

wentaryzuje zasoby budowlane

Polski południowej, ich rejoniza­
cję (powiatami), podaje wielkość

i metody eksploatacji, spis przed­
siębiorstw państwowych, spółdziel­
czych i prywatnych zajmujących
się w terenie eksploatacją. Do po­
szczególnych rozdziałów opraco­
wanych przez praktyków i na­
ukowców, dołączone są mapy, wy­
kresy, przekroje geologiczne oraz;

dane o stosowaniu materiałów!

pochodzenia miejscowego, w tym,
także o surowcach odpadowych i;
mniej znanych (żużel, trzcina, gli-!
na, sitowie, wiklina, tufy, odpady’
przemysłu drzewnego itp.). Praca
ta odda duże usługi przedsiębior-i
stwom budowlanym, terenowym-
radom narodowym, działaczom go-i
spodarczym, a także wszystkim,
którzy marzą o własnym domkuj
z tanich i dostępnych materiałów/

Zlo- budowlanych . (nik)

Surowce
budowlane

naszego
województwa

Ziemia
Krakowska jest jed­

nym z najbogatszych w kra­
ją rejonów naturalnych ma-

♦ teriałów budowlanych. Obej­
muje rozległe złoża kamienia, żwi­
rowiska, kamień wapienny, gliny,
kamień gipsowy, torf, znane krze­
szowickie tufy powulkaniczne,
marmury, piaskowce i szereg in.

surowców mineralnych.
Jak wykazała narada budowla­

na zorganizowana w Krakowie w

maju ub. roku, gospodarka
żami materiałów 'budowlanych w

naszym okręgu nie należy do naj­
lepszych. Jedne złoża eksploato­
wane są nadmiernie, inne, jak zło­
ża kamienia gipsowego czy gliny
— wykorzystujemy w minimalnym
stopniu. Eksploatacja jest doryw­
cza, często przypadkowa.

Wynika to między innymi z te­
go faktu, że do dzisiaj woj. kra­
kowskie nie posiada odpowied­
nio opracowanego bilansu roz­
mieszczenia złóż 1 ich zasobów.

Nie wiadomo dokładnie czym dys­
ponujemy, w jakiej ilości i w ja­
kich rozmiarach. Tym cenniejszą
jest inicjatywa, z którą wystąpili
naukowcy — członkowie krakow­
skiego Towarzystwa Naukowego
dla Wykorzystania Źródeł Energe­
tycznych i Surowców Terenowych
w Polsce. W ramach zobowiązań
podjętych w ub. roku (po wspom­
nianej naradzie budowlanej), koń­
czą oni opracowanie monografii

Wystawa
„Ruch rewolucyjny

v/ sztuce”

WARSZAWA (PAP)
W Muzeum Historii Polskiego

Ruchu Rewolucyjnego w Warsza­
wie trwają * końcowe prace nad

przygotowaniem interesującej wy­
stawy pn. „Ruch rewolucyjny w

sztuce”. Ekspozycja ta odbiegać
będzie od tradycyjnych wystaw
dotyczących dziejów walk klasy
robotniczej: bowiem zamiast do-

Ikumentów, druków i eksponatów
fotograficznych — o wydarzeniach
rewolucyjnych w Polsce, o histo­
rii naszego ruchu robotniczego od

lat sześćdziesiątych ub. stulecia

do czasów współczesnych mówić

będą dzieła sztuki — obrazy, gra­
fika i rzeźba.

BIURA WYMAGAJĄ
MECHANIZACJI

do
nia
ści

Z notatnika
ekonomisty

Oszczędność —

350 min zł

Jak wynika z przeprowadzo­
nych obliczeń, wyposażenie
wszystkich polskich cukrowni
w dyfuzje ciągłe (nowoczesne
urządzenie służące do wysła-
dzania cukru z krajanki bu­
raczanej), przyniesie nam w

efekcie z tej Samej ilości prze­
rabianego surowca nadwyżkę
ponad 50.000 ton cukru rocznie.
Ilość ta . równoznaczna jest
produkcji trzech nowych za­
kładów średniej wielkości,
których budowa kosztowałaby
ok. 700 min zł. Tymczasem
koszt wprowadzenia dyfuzji

DZIECIĘCY KARNAWAŁ

Podobnie jak starsi i mło­
dzież przeżywa również
„gorące dni“ w czasie kar­
nawału. Indywidualnie i
zbiorowo przygotowuje o-

ryginalne stroje, kukiełki
i przekomiczne maseczki.

CAF — fot. Miedza

Planowa gospodarka wyma­
ga dokładnej i skrupulat­
nej ewidencji. Do tego po­
trzebny jest aparat zdolny
sprawnego przeprowadza-
skompłikowanych czynno-
rachunkowych i sprawoz­

dawczych. Dlatego nie przy­
padkowo tak ożywioną dysku­
sję wywołała, w Nowej Hucie
sprawa przedkładania comie­
sięcznych sprawozdań przez
księgowość. Trudność polega
jednak na tym, że skromny
nasz stan posiadania maszyn
licząco-analitycznych
ich w kraju ok. 150) i maszyn
do pisania i liczenia, nie po­
zwala na to. Zwiększając wy­
magania w stosunku do praco­
wników biur, obarczając ich
nowymi obowiązkami, musi-
my równocześnie starać się o

stworzenie im takich warun­
ków, aby praca ich była jak
najefektywniejsza. Pewne kro­
ki już poczyniono. W marcu

ub. r. powzięta została przez
Radę Ministrów Uchwała nr

91, w sprawie poprawy orga­
nizacji i techniki pracy biu­
rowej. Sporządzono też bilans
zasobów i potrzeb, z którego
wynika m. in., że do 1965 roku
potrzeba nam będzie co naj­
mniej 92.000 maszyn do pisa­
nia, 96.000 do liczenia i 5.000
maszyn fakturujących. Ale, jak
na razie, nie zdecydowano —

jak ten problem rozwiązać. Dni
tymczasem uciekają, a w biu­
rach dalej straszą drewniane
liczydła.

WŁADYSŁAW SIEMEK,
TRZEBINIA, UL. KOMUNY
PARYSKIEJ 20. Spory, o ja­
kich sygnalizujecie redakcji
może rozstrzygnąć jedynie Sąd
Powiatowy w Chrzanowie, do

którego należałoby wnieść po­
zew. Przed tym jednak
dzimy zasięgnąć porady
adwokata.

ra-
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EUGENIUSZ NOWAK

KÓŁKO ROLNICZE

BRZOZOWEJ, POW.
NÓW. Wasz list przekazaliś­
my Prezydium Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Krako­
wie.

JAN JAROMSKI, MYŚLENI­
CE, UL. MICKIEWICZA 24.

Restrykcje Banku Inwesty­
cyjnego, polegające na zatrzy­
maniu pewnej części pożyczki
na budowę jednorodzinnych
domków są słuszne. Resztę
gotówki bank wypłaca po u-

zyskaniu stwierdzenia o zakoń­
czeniu budowy.

T. DONIEC, SADOWIĘ, P-TA

GOSZCZA. Niestety nie mo­
żemy służyć innym adresem.

Zabiegi w zakresie chirurgii
plastycznej wykonuje dr Ko-

larowicz, ze Spółdzielni IZIS
Warszawianka” w Warszawie.

stały czytelnik z wib-
LOGŁÓW. Z Waszymi uwaga­
mi zapoznaliśmy Wydział Rol­
nictwa i Leśnictwa Prezydium
WRN w Krakowie.

MIESZKAŃCY KRZESŁA-

WIC, POW. MYŚLENICE. PÓ
uzyskaniu informacji udzieli* •

my Wam odpowiedzi na ła­
mach pisma.

Mgła przyczyną wypadku
na forze wodnym

Tegoroczne kapryśne mgły na

wybrzeżu zachodnim, które wystę­
pują nagle i po kilku godzinach
Znikają, stały się przyczyną po­
ważnego wypadku na torze wod­
nym ze Świnoujścia do Szczecina.

Duży statek holenderski „Muir-
derkerk”, który obsługuje regu­
larną linię Europa — Indie, pły­
nął do Szozecina z ładunkiem ru­
dy. Mimo siinej mgły zaryzykował
żeglugę, przez zalew. Radar za.

wiódł i statek wpakował się ca.

lym ciężarem na latarnię, w wy­
niku zderzenia jego części pod­
wodnej z kamienną podstawą la­
tarni powstała duża dziura w częś­
ci dziobowej, przez którą do wnę­
trza ładowni wtargnęła woda.

Rozmiary uszkodzenia bada eki­
pa nurków.

Przed
kilku dniami, idąc ulicą 1 Maja zatrzymałem

sic przed, witryną Salonu Poezji i Sztuki. Oglądanie
wystawionych obrazów i książek przerwało mi g.o-
śne- ,jak się masz?" — któremu towarzyszyło mocne

klepnięcie u: ramię. To dawno niewidziany przyjaciel
powitał mnie w ten Sposób. Gdy uścisnęliśmy sobie dło­
nie, powiedział wskazując na wystawę:

— Nawet dobry pomysł z tym Salonem Poezji. Ale nie
sądzę, by miał licznych klientów. Niewielu ludzi czyta
dziś poezje, a tych co kupują tomiki wierszy jest chyba
jeszcze mniej.

Zrobiłem uwagę, że na kiermaszach książkowych wi­
działem jak wiele osób nabywało utwory poetyckie.

— Na kiermaszach, to możliwe. Tam książka niejako
„wychodzi naprzeciwko czytelnikom", ale w księgarni...
Ja. idę teraz właśnie do tego Salonu, ale kupić płyty.

Weszliśmy razem. Gdy przyjaciel mój przeglądał spis
płyt w poszukiwaniu nagrań popularnych melodii, powtó­
rzyłem kierowniczce Salonu mgr Lidii Kisielewskiej je­
go przypuszczenia odnośnie nabywania tomów poezji
z prośbą o poinformowanie, jak jest istotnie.

_

To prawda — powiedziała p. Kisielewska — że utwo­
ry poetyckie nie znajdują jeszcze licznych odbiorców.
Stosunek obrotów do innych pozycji literatury, mała wy­
sokość nakładów, świadczą między innymi,, iż poezja
jest dotąd domeną nielicznej grupy czytelników.

— A tymczasem — wtrąciłem — poeci rodzą się jak
przysłowiowe grzyby po deszczu...

— Iw związku z tym — dodała moja rozmówczyni —

wychodzi wiele nowych tomików, wśród których znaczny
procent stanowią debiuty. Wychodzą lepsze i słabsze po­
zycje. I jak się to u nas mówi — „rozchodzenie się ich"

Niewielu czyta
poezje, alei...

wśród czytelników jest ciągle jeszcze słabe i nierówno­
mierne. Oczywiście nie dotyczy to nowych Wydań utwo­
rów takich poetów jak Gałczyński, Tuwim czy Różewicz,
które stanowią „żelazne pozycje" polskiej poezji współ­
czesnej.

— Wynikałoby z tego, że nabywane są przede wszystkim
te właśnie pozycje „żelazne". A.le poprzednio wspomniała
pani, iż odbiorców jest w ogóle niewielu. Co jest tego
powodem?

— Jak wiadomo, wiersz należy do najtrudniejszych form
wypowiedzi literackich. Podczas gdy proza jest zareje­
strowaniem już dokonanego przeżycia pisarza, podanego
językiem potocznym, łatwo dla czytelnika zrozumiałym
— poezja jest tworzona przez autora w trakcie odbiera­
nia impulsu tego przeżycia. Poeta pisze bowiem bardziej
„na gorąco" niż prozaik. Ponadto język poezji z całą
gamą metafor, nie tylko słownych, lecz myślowych i uczu­
ciowych, jak gdyby whaftowanych w swoisty rytm i rym,
jest dla czytelnika trudniejszy.

Jednakże dotychczasowe obserwacje poczynione między
innymi właśnie na kiermaszach poezji, podczas wieczo­
rów autorskich, pozwalają twierdzić, że chętnych do czy­
tania poezji jest wielu, szczególnie wśród młodzieży.

— Co więc, zdaniem Pani, należy zrobić, aby poezji po­
móc zdobyć większą rzeszę czytelników, by tę poezję po
prostu spopularyzować?

— Trzeba z nią dotrzeć do czytelnika. Uczynić bardziej
zrozumiałą przez zbliżenie do niego osobowości poety.
Każdy nowo wydany tomik wierszy ■— szczególnie mło­
dych poetów — powinien zawierać wstęp biograficzny
z podaniem pewnych interesujących szczegółów o auto­
rze, o jego twórczości, gdzie drukował i co, czym debiu­
tował. W powyższe dane należałoby zaopatrywać nie
tylko zresztą debiuty, lecz i następne pozycje autora.

Wydawnictwa muszą również pamiętać, że duży wpływ
na sprzedaż tomików wierszy ma ich szata zewnętrzna,
a więc obwoluta, okładka, no i przede wszystkim format.
Praktyka wykazała bowiem, że największym powodzeniem
cieszą się małe formaty. Ulubione wiersze czyta się czę­
sto, zabiera ze sobą, a więc nosi w torebce czy kieszeni.
Zresztą tkwi to już w ludzkiej naturze, iż do rzeczy ma­
łych ma się jakiś ciepły, serdeczny stosunek — którego
właśnie poezja potrzebuje, będąc sama jego wyrazem.

T. SIKOROWSKI

---------

„Wszystkie
dzieci

si nasze"

Wychowankowie
Domu

Dziecka z ul. Siemi­
radzkiego, to już nie

mikrusy, którym w

głowie ołowiane żołnierzyki i
dziecięce zabawy. Znajdują się
tu chłopcy, uczniowie szkół
średnich w wieku od lat 14 do
19.

Na pozór wydawałoby się, że
dla młokosów, którzy zaczy­
nają się oglądać za... dziewczę­
tami, nie będą żadną atrakcją
odwiedziny przedstawicieli
redakcji, przywożących skrom­
ne upominki w postaci ksią­
żek i łakoci. A jednak przyję­
li je z radością (spotkanie od­
było się 5 bm.) jako rzadki do­
wód pamięci o nich, gdyż na

codzień — poza pedagogami —

mało kto się nimi interesuje. Z

apetytem chrupali cukierki i

przeglądali przywiezione
książki. Nowo otrzymany kom­
plet szachów z miejsca posłu­
żył za pretekst do zorganizo­
wania turnieju szachowego!

Nie pozostali dłużni redak­
torowi Kłaj i za przekazane
przezeń życzenia od Czytelni­
ków „Gazety” i redakcji, za

słowa o akcji „Wszystkie dzie­
ci są nasze”. W imieniu kole­
gów podziękował Staszek Ku-
barski, uczeń Technikum Me­
chanicznego wyrażając wdzię­
czność wszystkim, którzy w o-

kresie świąt pamiętali o do­
mach dziecka i uczestniczyli w

akcji „Gazety”.
I. tu jak wszędzie na pożeg­

nanie padły słowa: Nie zapo­
minajcie o nas, prosimy o

częstsze odwiedziny!
(zg)

P.S. Tu winniśmy czytelni­
kom wyjaśnienie: co stało się
z telewizorem ofiarowanym
przez chrzanowski „Fablok”?
Ponieważ krakowskie domy
dziecka posiadają już aparaty
telewizyjne, dar „Fabloku”
powędruje w najbliższych
dniach do Domu Dziecka w

Nowym Sączu.

ciągłej w naszych cukrow­
niach wyniesie tylko 350 min
zł. Do końca 1965 roku połowa
naszych cukrowni będzie już
wyposażona w to urządzenie.

I co dalej, inżynierze?...
Przewodniczący francuskie­

go związku inżynierów R.
Millot stwierdził oficjalnie w

wywiadzie dla prasy, że sytu­
acja inżynierów, którzy mają
powyżej 45 lat, jest we Fran­
cji wręcz katastrofalna. 13,2
proc, młodych inżynierów o-

trzymuje pracę w swoim za­
wodzie, natomiast wśród in­
żynierów po „czterdziestce”
proporcja ta spada do 2,6 proc.

Brakorobi — wystąp
W Sosnowcu otwarta została

wystawa Wybrakowanej przę*
dzy i tkanin. Ekspozycja u-

rządzona przez Zakłady Prze­
mysłu Wełnianego ma na Ce­
lu dosadne wykazanie brako­
robom szkód przez nich . po­
czynionych zarówno zakładom

własnym, jak i innym opie­
rającym swą produkcję na

dostawach otrzymywanych od

przemysłu tekstylnego. Przy
każdym niemal eksponacie wi­
dnieje objaśnienie zawierają­
ce opis zaniedbań poczynio­
nych przez brakoroba, jego
nazwisko oraz skutki i wyso­
kość strat powstałych przez
braki.

Maślana afera
Znaczna różnica cen masła

w Holandii i Belgii przyczyni­
ła się do wzrostu przemytu te­
go tłuszczu do Belgii. Według
sprawozdania belgijskich władż

celnych, tylko w ciągu jedne­
go półrocza ubiegłego roku
skonfiskowano 134 tony ma­
sła, jak również 160 samocho­
dów, którymi szmuglowano
masło. Aresztowano 69 prze­
mytników.

Brazylijska stal

Brazylia buduje obecnie kil­
ka wielkich stalowni, które

po uruchomieniu osiągną w

roku 1962 produkcję roczną
3,5 min ton stali. Budowa fi­
nansowana jest w dużej mie­
rze z kredytów i kapitałów za­
granicznych, zwłaszcza fran­
cuskich, belgijskich i zachod-
nio-niemieckich.

I notatnika
ekonomisty

NOWINKI TECHNICZNE

W Instytucie Tele i Radio­
techniki w Bydgoszczy został
skonstruowany przez mgr inż.
Janusza Droszcza radioindy­
kator kieszonkowy. Radioin­
dykator kieszonkowy R.I.K.-59
służy do wykrywania promie­
niowania radioaktywnego
Gamma i Beta pochodzącego
z ukrytych lub nieznanych
źródeł promieniotwórczych. Przede ..... „„

ko osobiste wyposażenie drużyn geologicznych, naukowców
oraz wszędzie tam gdzie szczególnie zależy na obserwacji ob­
szaru skażonego promieniami, przy poszukiwaniu prepara­
tów itd. Radioindykator wykrywa promieniowanie bez altre-
ślenia jego bezwzględnej wartości. Całość urządzenia zam­
knięta jest w pudełku aluminiowym o niewielkich wymia­
rach (jak pudełko papierosów „Wawel"), co pozwala na wy­
godne noszenie radioindykatora w kieszeni.

Radioindykator zostaje uruchomiony przez naciśnięcie
przycisku, słychać wtedy wysoki ton przetwornicy tranzysto­
rowej, który Jest sprawdzianem pracy radioindykatora. W
wypadku znalezienia się radioindydatora w polu promienio­
wania głośniczek będzie sygnalizował promieniowanie
trzaskami, a w okienku znajdującym się nad przyciskiem
pojawią się błyski.

Trzaski i błyski będą tym intensywniejsze im większe bę­
dzie natężenie promieniowania. Na zdjęciu: Główny inżYhisr
Instytutu mgr Włodzimierz Rokloff ogląda R.I.K.-59 obok
radioindykator starego typu.

wszystkim ma służyć ja-

CAF — fot. Gili
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w Krakowie
Co przyniosą Proszowicom

„ŻACZEK”
W CHARAKTERZE...

NIANKI
Zaczął się okres karnawało­

wych zabaw. Niektórzy mają
jednak duże kłopoty ze swoi­
mi pociechami, które nie mo­
żna zostawić bez opieki. Spra­
wę tę rozwiązał... „Żaczek” —

znana w Krakowie studencka

placówka obsługowa. Przyjmu­
je . zlecenia na... niańczenie

dzieci, których rodzice idą na

zabawę. 45 studentek oddało

już usługi młodym mamusiom

zastępując je przy ich mat­
czynych obowiązkach.

MŁODZIEŻ DYSKUTUJE
W najbliższych dniach w

Krakowskim Domu Kultury
rozpoczną się dyskusyjne
czwartki dla maturzystów. Bę­
dą się one odbywały na mar­
ginesie prelekcji światopoglą­
dowych, których cykl opraco­
wano na okres do końca
kwietnia br. „Religia a wy­
chowanie”, „Tolerancja na co-

dzień”, „Urok wiary a urok
rozumu” — oto tematy.

lata 1061

.da
no-

NOWE SZKOŁY
W PIĘCIOLATCE

Najbliższa Pięciolatka
Ziemi Krakowskiej 3500

wych izb szkolnych. Ich doku­
mentację przegotowują zespo­
ły inżynierów krakowskich
biur projektowych. Budowy
nowych obiektów szkolnych
kosztować będą pół miliarda

złotych. Dużą pomoc finanso­
wą zadeklarowała ludność wo­
jewództwa.

BIESZCZADY
pociągają także

województwa
rodzin

Kogo nie interesuje prze­
szłość jego wsi czy gromaaiy
kto nie chciałby wiedzieć cze­
go można oczekiwać za kilka
lat? Aby zaspokoić tę cieka­
wość naszych Czytelników in­
formujemy o ważniejszych za­
mierzeniach gospodarczych,
planowanych na lata 1951—65.

W dziedzinie rolnictwa po­
ważne nakłady pochłonie me­
lioracja (około 20 min zł) w

efekcie której odwodnionych
zostanie około 3.045 ha grun­
tów ornych i łąk. Równie wy­
sokie nakłady przewidziano na

elektryfikację wsi.
W następnej 5-latce przed­

miotem poważnych inwestycji
będą drogi. Planuje się kon­
tynuowanie budowy dróg'
Proszowice — Pałecznica, Pro­
szowice — Łaganów — Wa-
wrżeńczyce oraz Radziemice
— Łętkowice. Ponadto w pla­
nach znalazła się budowa dro­
gi Proszowice — Kazimierza
Wielka i Proszowice — Koszy­
ce.

Według założeń, w najbliż­
szej 5-latce miasto Proszowi­
ce doczeka się wodociągów i
kanalizacji oraz otrzyma 516
nowych izb mieszkalnych.

Najkosztowniejszą inwesty­
cją 5-lecia będzie budowa
szpitala w Proszowicach. Z

innych pozycji planu warto

wymienić budowę ośrodka
zdrowia w Brzesku Nowym i
nakład 12 min zł na budowę
szkół.

NOWE HOTELE
miasto często od-

przez gości i tury-
zaledwie 9'0 miejsc

hotelach. Nic

JADĄ W
Bieszczady

mieszkańców

krakowskiego. Już 60

przeniosło się na nowe tereny.
Najwięcej chętnych, zakłada­
jących nowe gospodarstwa w

Bieszczadach, pochodzi z po­
wiatu nowotarskiego. Ostatnio
do Wydziałów Rolniczych w

Krakowie coraz częściej zgła­
szają się „na wyjazd” także

mieszkańcy peryferyjnych
dzielnic miasta.

CZTERY
Kraków,

wiedzane

stów, ma

w dziewięciu
dziwnego, że często otrzymanie
pokojti hotelowego jest tu nie­
osiągalne. W przyszłości ta

trudna sytuacja ulegnie popra­
wie. Przewiduje się wybudo­
wanie w mieście dalszych czte­
rech budynków hotelowych o

1300 miejscach. W roku przy­
szłym zostanie oddany do u-

źytku budynek hotelowy przy
ul. Grottgera na 200 osób. Na­
stępny hotel zostanie zlokali­
zowany przy Rondzie. Dalsze

powstaną: przy ul. Lubicz, (na
300 osób) i w Nowej Hucie (o
400 miejscach).

DLA MIŁOŚNIKÓW
JAZZU

Znany krakowski klub jazzo­
wy „Big-Band” organizuje in­
teresującą imprezę pt. „Świat
na jazzowo”. Zapewne nie tyl­
ko krakowscy miłośnicy jazzu
zjawią się tłumnie dziś wie­
czorem w „Związkowcu” przy
ul. Grzegórzeckiej, a jutro w

Hali Garaży w Nowej Hucie.
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Ziemi

Ziemie Zachodnie

Co nowego w wadowickich
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Co posiada wieś?
ŚWIETLICE

'O—

BIBLIOTEKI

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Kkb Zakładów

i dyrygent — Edmund Springer.
Scenografia: Karol Gajewski.
Choreografia — Mikołaj Kopiń­
ski. Transmisja z Państwowej
Opery w Bytomiu.

W ramach obchodów Ty­
siąclecia Państwa Polskiego
przewiduje się wybudowanie
średniej szkoły rolniczej w

Piotrkowicach Małych oraz

szkół podstawowych w Rudnie

Dolnym i Proszowicach, (zg)

Uroczystość zaprzysiężenia
żołnierzy młodego rocznika w

jednostce KBW

kowskicj.

Na uroczystość, która była
a żołnierzy wielkim prze­

życiem, przybyły ich rodziny
z całego województwa kra­
kowskiego.

Dowódca jednostki KBW

wręcza nagrodę przodowniko­
wi wyszkolenia kapralowi
Bronisławowi Stroblowi.

Zdjęcia: O. Link

Jak poprawić
zaopatrzenie?
Doprowadzenie masy towa­

rowej z produkcji do konsu­
menta jest trudniejsze w wo­
jewództwie krakowskim od
przeciętnej w kraju. Stan sie­
ci stałej (bez m. Krakowa) wy­
noszący na koniec 1955 r. —

5.C93 sklepów, wzrósł na dzień
1 stycznia 1959 r. zaledwie o

18,3 proc. tj. do 6.021 placó­
wek, podczas, gdy wysokość
obrotów detalicznych wzrosła
w tym samym czasie o 65
proc.

Według projektu planu na

1960 r. stan na koniec bieżą­
cej. pięciolatki winien osiąg­
nąć 6.712 sklepów, przy wzroś­
cie obrotów do 10.064 mld zł.

Będzie to dla sieci sklepów
131,8 proc, wzrostu, dla obro­
tów detalicznych — 192,9 proc.
Porównanie tych proporcji z

.ogólnokrajowymi wskazuje,
że tempo przyrostu sieci jest'
niewspółmiernie niskie w wo­
jewództwie krakowskim w

stosunku do wzrostu obrotów.
Z uwagi na taki stan rzeczy

oraz konieczność przystosowa­
nia zamierzeń inwestycyjnych

do szczupłych środków finan­
sowych — specjalne znaczenie
dla poprawy zaopatrzenia lud­
ności ma wzrost sieci drobne-
detalicznej. Stan jej wynosił
na 1. I. 1959 r. ogółem 1.310
punktów. W ciągu 1959 r. u-

ruchomiono w ramach akcji
przygotowania sieci sezonowej
dla obsługi ruchu letniskowo-
turystycznego — 94 sklepy i
209 kiosków oraz straganów
przy 5 najważniejszych cen­
tralach handlowych tj. ZSS,
WZGS, WZPH, Związku Spół­
dzielni Mleczarskich i Centra­
li Spółdzielni Ogrodniczych.

(Pg)

Po wypaleniu papierosa,
zgaś go dokładnie —

możesz spowodować
pożar
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PZPR, ZSL i rad narodowych
zorganizowanej przez KP
PZPR w Wadowicach, • warto
omówić jedną, bardzo zna­
mienną, która została już zre­
alizowana.

Sekretarz rolny KP PZPR
tow; J. Fidziński powiedział w

swoim referacie m. in.: „przy
pomocy aktywu, instruktorów
należy opracować dla każdego
kółka rolniczego i--------- —

1360 rok, gwarantujący właści­
wą realizację zadań postawio­
nych przed wsią”.

Obecnie, kiedy zadanie to
zostało już zanalizowane, war-

przystąpił do pracy dobrze
przygotowany. Kółka rolnicze
opracowały plan swej najbliż­
szej działalności w sposób
przemyślany i rzeczowy.

Rok 1960 — to rok próby go­
spodarności kółek. Wysokość
FRR w tym roku wyniesie w

powiecie wadowickim 7.390
tys. zł., przy czym 5 min zł,
będzie oddane do kas kółek,

program na za tę sumą J? kółek zakupi
' Kółka

Tereny powiatu morąskiego leżą
w zachodniej połaci woj. olsztyń­
skiego, sąsiadując z regionem o-

stródzkim, pasłęckim, olsztyńskim
oraz iławskim. Powiat jest dobrze

zagospodarowany, posiada dosko­
nale połączenia kolejowe z Ol­
sztynem, Ostródą, Malborkiem,
Elblągiem oraz Iławą, a z miasta­
mi spoza terenu woj. olsztyńskie­
go z Gdańskiem, Toruniem, Po­
znaniem i Warszawą. Zabudowa­
nia w gromadach i wsiach w

przeważającej części murowane.

Ziemie klasy od lii do VI. Spora
ilość łąk i pastwisk, umożliwia­
jących rozwój hodowli. ’ Sieć ko­
munikacji autobusowej PKS-u gę­
sta i doskonale funkcjonująca. W

Morągu dużo się ostatnio buduje
demów mieszkalnych. Czynna tu

jest fabryka sklejki i wyrobów
drzewnych.

dro-

naj-

WIEŚ SOPLE

Miejscowość położona przy
dze bitej, a odległość jej od

bliższej stacji kolejowej wynosi 4

i-pół km. W Soplach znajduje się
ładny PAŁAC POJUNKIERSKI

zniszczony zaledwie w 20 proc.
Do obiektu o trzech kondygna­
cjach przylega 4 ha gruntów,
parku i powierzchni użytkowej,
łącznie z podwórzem. Powierzch­
nia zabudowy pałacu wynosi 580
m. kw., a kubatura 5616 m. sześć.
Można w nim z powodzeniem zlo­
kalizować ośrodek wypoczynkowy
dla pracowników zakładu produk­
cyjnego lub większej instytucji
względnie przedsiębiorstwa. Koszt

szacunkowy odbudowy budynku
lub adaptacji wyniesie, jak to o-

bliczyli fachowcy, ponad 150 tys.
zł.

Również we wsi Sople czeka na

zagospodarowanie budynek go­
spodarczy o dwóch kondygna­
cjach. Kubatura jego wynosi 680
metrów kw. Zniszczenie nie prze­
kracza 30 procent. I ten obiekt

nadaje się na ośrodek wypoczyn­
kowy lub kolonijny. Szacunkowy
koszt odbudowy wyniesie ponad
200 tys. zł.

WIE§ MARKOWO
Położona przy drodze bitej,

dalona jest cd najbliższej stacji
kolejowej o 12 km. Znajduje się
tu wielki i dotychczas niewyko­
rzystany OBIEKT PAŁACOWY O
TRZECH KONDYGNACJACH. Do

budynku przylega 4 $ha ziemi,
parku i innych gruntów. Budynek
jest uroczo położony, stąd tez na­
daje się na ośrodek wczasowy lub

wypoczynkowy, względnie kolonij­
ny. Jego powierzchnia zabudowy
wynosi 1300 m kw, a kubatura —

19.500 m sześć.. Zniszczenie bu­
dynku dochodzi do 60 procent.
Szacunkowy kcGzt odbudowy lub

adaptacji oblicza się na półtora
min zł.

WIEŚ GISIEL
Położona przy drodze bitej, od­

da.ona jest cd najbliższej stacji
kolejowej o 4 km. Niezagospoda­
rowany PAŁAC POSIADA DWIE
KONDYGNACJE i jest zniszczony
w 65 proc. Jego powierzchnia za­
budowy wynosi 555 m kw, a ku­
batura 4995 m sześć. Do budynku
przylega trzy i pół lia gruntów
i powierzchni użytkowej. Obiekt
można wykorzystać na cele pro­
dukcyjne, warsztatowe lub miesz­
kalne. Koszt odbudowy lub adap­
tacji wyniesie przypuszczalnie mi­
lion dwieście tys. zl.

Im. Słowackiego: ,,Pan Jo-
wialski” — 19.15; sala Klubu ZZK:

„Mąż Fołtasiówny” — 19.15; im.

Modrzejewskiej: ,,Zielony frak”
— 16.30, ,,Zawisza Czarny” —

19.15; Kameralny: ,,Krzyk o pół­
nocy” — 16, ,,Biedermann i pod­
palacze” — 19.15; — Ludowy:
,,Dzieci pana majstra” (przedst.
zamkn.) — 11, 14, ,,Sen srebrny
Salomei” — 19.15; Rapsodyczny:
,.Szopka krakowska” — 19.15;
Groteska: ,,Dzieci pana majstra”
(przedst. zamkn.) — 11, 14, ,,Mę­
czeństwo Piotra Ohey’a” — 19.15,
Teatr

20.15;
— 1-5,

„38”: „Pokojówki” —

Kolejarza: „Ja tu rządzę”
19.

BKS I N|A|
OLKUSZ.

KLUCZE.
i miłość”.
.. . Zapaśnik i błazen”. SŁAWKÓW,
Piast: ,.Rozwód”. PROSZOWICE.

Czajka: „Guendalina”.

Orzeł: „Do bramki”.
Przemsza: „Paragraf

MIECHÓW. Lotnik:

WIEŚ ROMARYNY

Miejscowość położona przy dro­
dze bitej, mającej bezpi śred­
nie połączenie z szosą. Odle­
głość od najbliższej stacji kole­
jowej wynosi 16 km. W Itoniary-
nach czeka na zagospodarowanie
DWUKONDYGNACYJNY pałac
zniszczony w 70 procentach. Przy­
lega do niego osiem ha ziemi,
parku i powierzchni użytkowej.
Powierzchnia zabudowy obiektu

wynosi 884 m kw, a kubatura 7956
m sześć. Pałac nadaje się do wy­
korzystania na ośrodek kolonijny
lub wczasowy. Szacunkowy koszt

odbudowy ub adaptacji — około
dwa min zl.

WIEŚ ZALEWO

Jest to właściwie mała osada

położona przy szosie. Do naj­
bliższej stacji kolejowej 11

km. Zalewo posiada połączenie au­
tobusowe PKS-u z Morągiem oraz

z wie u miejscowościami w powie­
cie. Znajduje się tu kilka wolnych
obiektów czekających na zagospo­
darowanie. Wszystkie stanowią po­
zostałość po gospodarstwie tartacz­
nym. Daw-ny BUDYNEK ADMINI­
STRACYJNY. murowany, zniszczo­
ny w 15 procentach, posiada dwie

kondygnacje o 720 m kw powierz­
chni. Przylega do niego 1,7 ha

gruntów użytkowych. Koszt odbu­
dowy lub adaptacji nie przekro­
czy 200 tys. zł. Wydaje się jednak,
że najlepiej byłoby zlokalizować
w nim jakieś warsztaty łącznie z

mieszkaniami.
POZOSTLE TRZY OBIEKTY TO

BARAKI. Każdy z nich ma jedną
kondygnację. Pierwszy z nich, zni­
szczony w 75 procentach, posiada
864 m kw powierzchni zabudowy,
— drugi — również murowany —

zniszczony jest w 90 procentach,
a jego powierzchnia zabudowy wy­
nosi 240 m kw. Wreszcie trzeci, o

powierzchni zabudowy wynoszą­
cej 384 m kw, zdewastowany jest
w 80 procentach. Baraki nie na­
dają się do odbudowy ze względu
na poważne koszty. lYładze go­
spodarcze chętnie jednak przekażą
je użytkownikowi odpłatnie na

rozbiórkę.

13.20: Dwie humoreski ABtontego
Czechowa:
z worka”.
15.00: Dla
nienka z

Deotymy. 15.40: Krakowska szopka
— aud. satyryczna pióra Tadeu­
sza Kwiatkowskiego, Bruno Mie-

rugowa i Jacka Stwory.' 16.30:
Koncert chopinowski w .wyk.

Reginy Smendzianki. 17 .00: Wiad.
17.05: Aud. aktualna. 17.15: Gra
orkiestra rozrywkowa. 17.30: „Żoł­
nierz i bohater”, słuch, wg ko­
medii B. Shaw’a. 18.43: Muz. tan.

19.00: Wiad. 19.05: Z melodią
i piosenką przez świat. 20.00:

razy 15” — słynnych orkiestr ta­
necznych. 21.00: Z kraju i
świata. 21 .26: Wiad. sport. 21 .30:
Muz. tan. 22.10: „Kabaret star­
szych panów” J. Przybory z mu­
zyką J. Wasowskiego. 22 .55: Muz.
tan. 23.50: Ost. wiad.

1. „Wint”, 2. „Srydło
13.50: Koncert życzeń,

dzieci słuch, pt. „Pa-
okienka” wg powieści

4.4
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Godz. 16.50: Program dla dzieci

starszych „Piątka z Wyspy Skar­
bów”, film prod. ang. — 13.45:

Dzień, telew. 19.30: „Sprzedana
narzeczona” — opera Fryderyka
Smetany wg libretta Karola Sa­
biny. Reżyseria — Romuald Cy­
ganik. Kierownictwo muzyczne

Skończyły się zimowe ferie szkolne. Jutro trzeba

wrócić do ław szkolnych. Trudno będzie wys‘e

dzieć w klasie, po tak długiej przerwie,

Placówki kulturalno-oświa­
towe stanowią ważny czynnik
oddziaływania na środowisko,
w którym pracują. Rady na­
rodowe zawiadują
świetlicami. Cyfra
je, że zaledwie 16
jest wyposażonych
ce i domy ludowe. Większość
tych placówek pracuje społe­
cznie Jedynie dofinansowana
przez rady narodowe,
roku Wydział Kultury
wyposażył 32 świetlice
skie w telewizory. W
rejonach województwa
radom narodowym i pomocy
organizacji społecznych pow­
alają- czynem społecznym no­
we świetlicę i domy ludowe.
Np. w Płazie, Chełmku, Babi­
cach, Żarkach i Libiążu (pow.
Chrzanów).

u nas 226
ta wskazu-
proc. wsi
w świetii-

W ub-
WPN
wiej-
wielu
dzięki

Biblioteki istnieją w 454 gro­
madach, a w 1266 wioskach
posiadają swoje punkty biblio-
teczne. Jak wynika z cyfr, bi­
blioteki i ich filie objęły już
94 proc, naszych wsi. Księgo­
zbiór w każdej wiejskiej bi-

WYDANIE „B

OLKUSZ

PROSZOWICE

MIECHÓW

bliotece liczy od 1500 do 7000
tomów. Z biblioteki korzysta
około 10 proc, mieszkańców
wsi, w tym znaczna część mło­
dzieży.

Wiele bibliotek, prowadzi
rozwiniętą działalność propa­
gandową. I tak w Skomielnej
(pow. Myślenice) biblioteka or­
ganizuje wieczornice, w Koś­
cielisku natomiast, konkursy
czytelnicze. Podobnie działają
placówki w Polance Wielkiej
(pow. Oświęcim)
(pow. Olkusz). W
nak bibliotekach
nie w Brzeskiem
skiem nie uzupełnia się od kil­
ku lat księgozbiorów o nowo

wydane pozycje literatury
społecznej, (tl)

traktory i maszyny,
wzbogacą się ponadto o 50 sil­
ników różnego rodzaju, 4 sno-

powiązałki, 20 młocarń i po­
nad 100 innych maszyn. Dzię­
ki gruntownemu przygotowa­
niu kółka uniknęły przy plano­
waniu zbędnego chaosu. Nie

@ ‘

planowano też ze zbytnim
optymizmem. Członkowie kó­
łek słusznie zastrzegli się, że
wkład pracy aktywu nie koń­
czy się bynajmniej z chwil'- u-

stalen.ia planu. Plan — to do-
Diero początek. Kółka rolnicze
i organizacje partyjne liczą się
z tym i przygotowują ciekawe
metody pracy w gromadach
na najbliższy rok. b-lr

i Bylinie
wielu jed-

a szczegól-
i Nowotar-

Wczoraj w Polsce południowej
nastąpiło niewielkie ochłodzenie.

O godz. 13 temperatura wynosiła:
Kraków i Nowy Sącz 1 st., Tar­
nów, Muszyna i Rabka 0 st. Za­
kopane minus 2 st.

Układ wyżowy, który zajmował
większą część Europy, osłabł. W

kierunku Polski przemieszcza się
zatoka niskiego ciśnienia związa­
na z niżem z rejonu Morza Nor­
weskiego. Już wczoraj dała ona

opady na zachodnich rubieżach

(Świnoujście).
Dziś będzie zachmurzenie duże

i mglisto. Przejściowo wystąpi
mżawka, a w górach śnieg. Tem­
peratura około 3 st. powyżej ze-

lct. vłTci Cx .3 zao<2«•

znów czynny
Nowy Rok powitała młodzież

Trzebini w pięknie odnowio­
nych salach Klubu Zakładów
Hutniczych, który po przerwie
spowodowanej remontem o-

tworzył znów szeroko swe po­
dwoje.

Wnętrze klubu zyskało wiele
na wyglądzie. Estetycznie po­
malowane ściany i nowocze­
sny sprzęt stwarzają bardzo
przyjemną atmosferę. Po nie­
wielkich przeróbkach uzyskano
nowe pomieszczenia. Klub po­
siada teraz piękną salę dan­
singową, kawiarnię, salę bi­
lardową i jak dawniej — po-,
koiki .klubowe dla brydżystów
i szachistów oraz sale odczy­
tową i telewizyjną. Tutaj mie­
ści się także biblioteka obaj*
mująca w tej chwili 3 tysią­
ce tomów.

Klub przy Zakładach Hut­
niczych w Trzebini powstał z

inicjatywy- ZMS i dzięki ży­
czliwemu ustosunkowaniu się
do tej inicjatywy nacz. dyrek­
tora Huty tow. Nowaka. Hu­
ta udzieliła Klubowi dużej po­
mocy materialnej, w związku
z czym można było tak nowo­
cześnie urządzić wnętrze.

<--4 .aA

INŻYNIEROW ze specjalnością organizacji i
mechanizacji budowy i z wieloletnią praktyką,
zatrudni od zaraz przy pracach projektowych
Biuro Projektów Przemysłu Cementowego !
Wapienniczego w Krakowie. — Informacji
udziela Sekcja Kadr BPPC i W w Krakowie,

ul. Włóczków 7, w godzinach od 7 do 15.
K-22

INŻYNIERA na stanowisko inżyniera BHP —

posiadającego uprawnienia do wykonywania
tych czynności, oraz INŻYNIERA do spraw
materiałów wybuchowych — zatrudni natych­
miast Zakład Geofizyki Przemysłu Naftowego
w Krakowie, ul. Lubicz 25. — Warunki pracy
i płacy do omówienia w Dziale Kadr, pokój

nr 232. K-9802

Prezydium MRN Miejski Zakład Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej w Trzebini —

przyjmie natychmiast do pracy INŻYNIERA
LA.DOWCA ze znajomością zagadnień budow­
lanych na stanowisko starszego projektanta.
Warunki płacy i pracy do omówienia w biu­
rze Zakładu w Trzebini, przy ul. Świerczew­

skiego 18 — 1 piętro, pokój nr 14.
K-9806

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Remontowo-Budowlane TPMB w Krakowie

UNIEWAŻNIA zagubioną PIEC.^^&Ę
z napisem:

..KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE
TERENOWEGO PRZEMYSŁU

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH w KRAKOWIE.
KIEROWNICTWO GRUPY ROBOT NR 6.

BUDOWA....... ”,

INŻYNIERA ELEKTRYKA MECHANIKA do

prac projektowo-konstrukcyjnych — zatrudni

Fabryka Maszyn Odlewniczych — Kraków,
ul. Cystersów 16. — Podania z życiorysem
przyjmuje Dział Kadr do dnia 15 stycznia br.

K-35

PRZETARGI

Karpacka Brygada WOP w Nowym Sączu
SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU

OGRANICZONEGO

jeden samochód marki „Phcnomen” — furgon
sanitarny, nr silnika 1717-1711 nr podwozia
1717-1690 na chodzie — cena wywoławcza wy­
nosi 47.250, zł.

Pierwszy przetarg odbędzie się dnia 11 stycz­
nia 1960 r. o godz. 10 w Warsztatach Samocho­
dowych Karpackiej Brygady WOP w Nowym
Sączu, ul. Grodzka 19.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest
złożyć wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej w kasie Karpackiej Brygady WOP
w Nowym Sączu, najpóźniej w przeddzień
przetargu.

W razie gdyby I przetarg nie doszedł do
skutku, przetarg II odbędzie się dnia 25 stycz­
nia 1960 r. przy cenie wywoławczej o 40 proc,
niższej — zaś ewentualny III przetarg odbę­
dzie się w dniu 8 lutego 1260 r., w tym sa­
mym miejscu i czasie przy cenie wywoławczej
niższej o 75 proc, od ceny w I przetargu.

Samochód można oglądać w Warsztacie
Samochodowym Karpackiej Brygady WOP —

w Nowym Sączu, ul. Grodzka 19, w godzinach
od10do15. K-9784

W TYM TYGODNIU! oo
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Zguby

ZA 5 TRAFIEŃ
99

fuż sikało <40.000 złotych!
CHCESZ WYBRAĆ - GRAJ!
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PANEK Julia, zgubiła
przepustkę nr 2126, wyda­
ną przez Andrychowskie
Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego. P-3

ŻABIŃSKI Stanisław —

zam. Tarnów-Swierczków,
zgubił przepustkę nr 9537
wydaną przez Zakłady
Azotowe ,,Tarnó\Y”.

MYSKOW Jan — zam.

Oświęcim — zgubił prze­
pustkę tymczasową nr

97855, wydaną przez Za­
kłady Chemiczne w Oświę­
cimiu. P-10

BOCHENEK Zofia, zam.

Kraków, Fila recka 2/11 —

zgubiła legitymację wy­
daną przez Akademię Me­
dyczną w Krakowie.
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